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melioracyi Obry." Najwięcej artykułów z hydrauliki rolni­
czej ukazało się w czasopiśmie Ziemianin, wychodzącem od 
r. 1850 w Poznaniu i Lesznie (1851 — 1855). Pisali tam: T E O ­
DOR M A Ń K O W S K I „O drainingach powierzchownych czyli 
0 taniem przejściu do rowków podziemnych" (1851), H . J A C ­
KOWSKI „O bagnach" (1852), itr. KOZIELSKI „O drenowaniu 
w krótkości" (1859), W. MROWIŃSKI „O drenowaniu" (1862). 

Inż. NAPOLEON URBANOWSKI (ur. 1838, zm. 1896), przo­
downik techników poznańskich w tym czasie, drukował 
w Ziemianinie artykuły: ..Roboty drenarskie uskutecznione 
u nas w r. 1862", „Wyrabianie rurek drenarskich czyli dre­
nów" (1863), „Dreny nie odbierają ziemi zupełnej wilgoci 
lecz ją tylko regulują i w stosowne miejsca rozprowadzają" 
(1869), „Nawodnienie łąk podziemne" (1870). URBANOWSKI, 
poprzednio pracujący przy budowie dróg żelaznych w Kró­
lestwie, był współpracownikiem Dziennika Politechnicznego 
1 pisał „O parowozach z 4 tabl. rys." (1860). 

Gdy w r. 1886 technicy poznańscy zawiązali towarzy­
stwo, przewodniczył im URBANOWSKI i referował na posiedze­
niach: o kanale Obry, zastanawiając się nad konstrukcyą 
śluz oraz nad ważnością tego kanału; o budowie tunelu 
w Sztokholmie, przechodząc nowsze sposoby budowania tu­
neli; o budowie nowego cyrku w Paryżu; o projektowanym 
budynku wystawowym w Paryżu; o wewnętrznej dekoi-acyi 
domów mieszkalnych; o osuszaniu domów zapomocą dreno­
wania, podając kilka przykładów ze swej praktyki. 

4. Ostatnie czasy (1875—1909). Warszawa. 

Z początkiem r. 1875 wychodzić zaczął Przegląd Te­
chniczny, pomieszczający odtąd większość prac w zakresie 
inżynieryi i miernictwa. Jego założyciel S T E F A N KOSSUTH, 
którego artykuł w Przyrodzie i Przemyśle „W obronie te­
chników krajowych" (1874) był jakby zapowiedzią usiłowań 
zjednoczenia techników warszawskich w około nowego or­
ganu, prowadząc redakcyę w ciągu lat trzech, opracowj^wał 
sam ogólniejsze kwestye techniczne, mianowicie dotyczące 
szkolnictwa i słownictwa. Pióra KOSSUTHA przeważnie, były 
większe artykuły niepodpisane: „Szkoła rzemiosł" (1875) 
i „Rodzaj i stopień wykształcenia inżynierów" (1876). Po­
glądy swe na słownictwo rozwinął w pracy: „W przedmio-
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cie słownictwa technicznego" (1880), w której po uwagach 
wstępnych mówił o stanie obecnym, naleciałościach i po­
wstawaniu nowych wyrazów. Zebrane przez KOSSUTHA za­
sady ogólne stały się później podstawą prac słowniczych 
w różnych działach techniki. Zajęty pracami zawodowemi, 
nie brał następnie przez czas długi stałego ') udziału w ru­
chu piśmienniczym, aż dopiero „Uwagi nad słownictwem za-
stosowanem w tomie I-ym podręcznika Technik" (1906), 
przypomniały czytelnikom dzielne pióro i trafny sąd za­
łożyciela Przeglądu. 

Z pomiędzy inżynierów naszych najwybitniejsze sta­
nowisko zawodowe w Warszawie zajmował wtedy T A D E U S Z 
CHRZANOWSKI. Jego też pracą rozpoczęty został szereg ar­
tykułów inżynierskich, drukowanych w nowem piśmie. Był 
to przekład francuskiej broszury: „Wyznaczenie sił działa­
jących w krzyżulcach i ścianach pełnych pionowych belek 
mostów systemu amerykańskiego" 2). Wzory w niej wypro­
wadzone znajdowały wtedy użycie przy rachunkach mo­
stów. CHRZANOWSKI (ur. 1822, zm. 1892), inżynier komunikacyi, 
uczeń K I E R B E D Z I A , był po SMOLIKOWSKIM konstruktorem mo­
stu Aleksandrowskiego, później dyrektorem budowy i eks-
ploatacyi dr. żel. Warsz.-Terespolskiej. Budował kolej Ob­
wodową, dr. żel. Nadwiślańską i koleje Poleskie :f). Zrazu 
do pióra niechętny, prace swe rachunkowe ogłaszał w re­
dakcyi obcej, jak w r. 1876 artykuł: „Wyznaczenie grubo­
ści ścian murowanych, podtrzymujących nasypy" 4). Później 
wszakże sam pisał i wydał oddzielnie w r, 1877 „Teoryę 
sklepień" 5), opartą na oryginalnem zupełnie przypuszcze­
niu, że część wierzchnią sklepienia, t. j . zawartą między punk-

') W r. 1895 był członkiem redakcyi Czasop. Techn lw. 
2) Dćtermina t ion des efforts auąuels sont soumis les croisi l-

lons et les parois pleines verticales dans les poutres des ponts du sy-
steme americain, par Chrzanowski, capitaine du corps des ingenieurs 
des voies de communication. Varsovie 1860, 8°, str. 26 i 2 tabl. f ig. 

3) Por. Nekrolog. Przegl. Techn. 1892, str. 54. Opisy swych 
projektów i robót w y d a w a ł Chrzanowski jako publikacye urzędowe. 
1 tak, wyszły: „Opis mostu na Bugu pod Terespolem (po francusku), 
Warszawa 1871, folio, str. 27"; „Opis mostu przez rz. Wisłę dla ko­
lei Obwodowej (po rosyjsku). Warszawa 1877, 4° wielkie, str. 63, tabl. 
litogr. 14"; „Drogi żel. poleskie. A l b u m rysunków wykonawczych l i ­
n i i Wilno-Rowuo. 1883-1885". Warszawa. Fol io 1 ark. tekstu i 63 
tabl. rys." 

4) W e d ł u g notat i wskazówek autora spisał F . K . 
5) Warszawa 1877, 8°, str. 145 i 12 tabl. rys. 
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tami załamania uważać można jako belkę, posiadającą 
wszystkie trzy składowe elementy (pas górny—samo sklepie­
nie, pas dolny — działanie bocznych części sklepienia, krzy-
żulce — nadmurowanie), części zaś boczne sklepienia — jako 
przyczółki. Praca ta miała niezaprzeczoną wartość teorety­
czną. Rozbierał ją szczegółowo A . BARCIKOWSKI zazna­
czając oryginalność pomysłu i staranną matematyczną re-
dakcyę. Pod koniec życia wydał CHRZANOWSKI broszurkę 
p. t. „Praca" 2) treści filozoficznej i cztery części „Badań 
z historyozofii" 3), w których rozwijał oryginalny pomysł 
ujęcia dat historycznych w ściśle matematyczne prawa. 

Następcy KOSSUTHA W redaktorstwie: K U C H A R Z E W S K I , 
B R A U N i GRABOWSKI pisali wszyscy trzej w omawianej dzie­
dzinie i prace swe drukowali w pierwszych zeszytach Prze­
glądu. Tłómacz wymienionej francuskiej rozprawy C H R Z A ­
NOWSKIEGO, inż. P E L I K S K U C H A R Z E W S K I , ogłosił poprzednio 
artykuły popularne: „O żegludze parowej, jej odkryciu, roz­
woju, zastosowaniach, pożytkach i znaczeniu" 4) , „Jerzy Ste­
phenson, rys historyczno-biograficzny" 5) i rozprawkę z zakresu 
hydrauliki „Teorya biegu prostolinijnego cieczy i jej zastoso­
wanie do biegu wody w rurach wodociągowych. Prace M A U ­
RYCEGO L E V Y " 6). Należąc, podczas pobytu swego w Szkole 
Dróg i Mostów w Paryżu do założonego przez hr. J A N A DZIAŁYŃ-
SKIEGO polskiego Towarzystwa Nauk ścisłych, podniósł myśl 
wydania dzieła o hydraulice, a gdy program został przez 
Towarzystwo przyjęty, przystąpił do pracy wspólnie z kole­
gą W Ł A D Y S Ł A W E M K L U G E R E M . W r. 1873 wyszedł z druku 
„Wykład Hydrauliki, wraz z teoryą machin wodnych, po­
przedzony wiadomościami wstępnemi z mechaniki analitycz­
nej ciał płynnych" 7) . Autorowie w obszernej przedmowie 

') Przegl. Techn. 1878, t. V I I , str. 49. 
'-) Warszawa 1886, 8°, str. 31. 
3) Cz. I. Prawo rządzące dziejami ludzkości. Warszawa 1888, 

8°, str. 197 i 2 tabl. Oz. I I Kraków 1889, 8°, str. 102 z 3 tabl. Cz. 
I I I Warszawa 1891, 8°, str. 39 z 3 tabl. Cz. I V Warszawa 1892, 8°, 
str. 84 z 1 tabl. 

4) Biblioteka Warszawska 1871, t. I I I . 
c') Przyroda i Przem ijsł 1874. 
6) Pamiętnik Tow. Nauk Ścisłych w Paryżu 1873, t. I I I . 
7) ...przez Fel iksa Kucharzewskiego i W ł a d y s ł a w a Klugera, 

inżynierów dyplomowanych przez Szkołę Dróg i Mostów w Paryżu . 
N a czterechsetletnią rocznicę urodzin Kopernika, nakładem właści­
ciela Bibl ioteki Kórnickie j , przewodniczącego w Towarzystwie nau­
kowej pomocy i nauk ścisłycli w Paryżu . P a r y ż 1873, 8°, str. L V I 
i 1018, figur w tekście 110. 
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podali pogląd ogólny na przedmiot, podział, historyę i stan 
obecny tak mechaniki aualitycznej ciał płynnych jak hy­
drauliki i teoryi machin wodnych. Część pierwsza objęła 
wiadomości wstępne z hydrostatyki i hydrodynamiki. Wy­
kład hydrauliki, stanowiący część drugą, podzielony został 
na pięć ksiąg: 1) o wypływie cieczy przez otwoiy, 2) o ru­
chu nieustannym wody w rurach, 3) o ruchu nieustannym 
wody w kanałach odkrytych, 4) o ruchu gazów, 5) o wzaje-
mnem ciśnieniu ciał stałych i płynnych w ich ruchu względ­
nym i o mierzeniu prędkości prądów. Część trzecia, trak­
tująca o machinach wodnych, objęła księgi: 1) o pracy ma­
chin, 2) koła o osi poziomej, 3) koła o osi pionowej, 4) ma­
chiny do podnoszenia wody. W dodatku pomieszczono zbiór 
tablic, służących do ułatwienia rachunków oraz spis dzieł po­
mocniczych. 

W Przeglądzie, którego redakcyę prowadził w latach 
1878 - 1884, podał K U C H A R Z E W S K I artykuły: „Inżynierya cy­
wilna w Stanach Zjednoczonych. Wyciągi ze sprawozdania 
Emila Malezieux", „Most na Wiśle pod Warszawą, zbudo­
wany dla drogi obwodowej" (1875), „W kwestyi trwałości 
mostów żelaznych", „Konkurs na kanale Erie. Jak stosować 
siłę pary do żeglugi na kanałach" (1877), „Pogłębienie uj­
ścia Mississipi" (1878), „Wodociąg i kanalizacya w Warsza­
wie. Projekty dawniejsze. Projekt Lindleya" (1879) , „Przy­
czyny załamania się mostu na ujściu rzeki Tay" (1880), 
, ,0 początkach piśmiennictwa technicznego w Polsce" (1889) , 
„Szkoła techniczna średnia" (1894), „W sprawie słownictwa 
mierniczego" (1900), „Słownictwo Wykładu Hydrauliki" 
(1902), oraz szereg prac, odnoszących się do dziejów pi­
śmiennictwa technicznego w Polsce. Oddzielnie wydał: „Bi­
bliografię Polską Techniczno-Przemysłową" '), „Olbrychta 
Strumieńskiego o sprawie, sypaniu, wymierzaniu i rybieniu 
stawów" 2), „Z dziejów techniki. Leonard Vinci. Jerzy Ste­
phenson, Sw. Benezet, Stephenson i Eiffel. Sławni garnca­
rze. Fi l ip de Girard" 3), „O początkach piśmiennictwa tech­
nicznego w Polsce" 4). 

Artykuły sprawozdawcze z zakresu kolejnictwa poda­
wać zaczął w r. 1&75 inż. A D A M B R A U N , który następnie od 

') Warszawa 1894, 4°, str. 327 z 1 tabl. litogr. 
2) Kraków 1897, 8°, str. 87. 

Warszawa 1900, 8", str. 215. 
4) Warszawa 1900, 8°, str. 55. 
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r. 1878 był członkiem redakcyi a w latach 1884—1890 re­
daktorem głównym Przeglądu. W ciągu swej działalności 
redaktorskiej, dbały o czystość języka i o słownictwo, wkła­
dał wiele pracy w korektę rękopisów, i pismo zawdzięcza mu 
staranną szatę zewnętrzną wielu prac, zwłaszcza z zakresu 
inżynieryi. Jako współpracownik, ogłosił w pierwszych la­
tach następujące większe artykuły: „O zachowaniu się żela­
za i stali pod wpływem peryodycznie powtarzających się 
działań sił zewnętrznych według sprawozdania Spangen-
berga" (1875), „W kwestyi szyn" (1875/6), rzecz nader sta­
rannie opracowaną, w której wykazywał ważność tej kwe­
styi dla technika kolejowego i rozważał trudności, jakie się 
nastręczały przy praktycznem zastosowaniu wskazówek i po­
glądów wyrażonych w r. 1874 na zjeździe w Dusseldorfie,— 
„Piece cegielniane systemu Bocka", „Nowa droga żel. gór­
ska w Szwajcaryi (Zurich-Uetli)" (1877). Objąwszy kieru­
nek pisma, B R A U N wypełniał troskliwie drobniejszymi arty­
kułami braki teki redakcyjnej i podał ich znaczną liczbę, 
a najwięcej z zakresu kolejnictwa. 

W pierwszym zeszycie Przeglądu podana była krótka 
wiadomość o rozpoczynanej wtedy budowie dr. żel. Nadwi­
ślańskiej, podznaczona literami J. G. Autorem był inż. 
JÓZEF GRABOWSKI (ur. 1824, zm. 1894), podówczas naczelnik 
wydziału technicznego tej budowy, który następnie w la­
tach 1890—1899 kierował wydawnictwem jako redaktor głó­
wny. Zamiłowany w kwestyach hydraulicznych, GRABOW­
SKI w ciągu swej praktyki inżynierskiej opracował nader 
starannie dwie z nich, mianowicie: „Otwory małych mostów 
lub rur żelaznych na strumieniach i parowach" (1883), 
„O prowadzeniu doświadczeń nad ilościami opadów deszczo­
wych i stosunkiem wód spadłych na znaną powierzchnię zle­
wną do objętości spływającej łożyskiem, zamkniętem tąż 
powierzchnią" (1886). Podczas redaktorstwa podawał sprawo­
zdania z czasopism zagranicznych i recenzye. 

Do grona redakcyjnego w pierwszym roku istnienia 
Przeglądu należał inż. J A N KOŹNIEWSKI (ur. 1839, zm. 
1905), podówczas naczelnik biura a później wydziału tech­
nicznego dr. żel. W. -W. Inż. KOŹNIEWSKI zajmował się ro­
botami kanalizacyjnemi w Warszawie, jeszcze przed rozpo­
częciem budowy nowej kanalizacyi przez L I N D L E Y A i jako 
specyalista podał w r. 1875 recenzye broszury A L E K S A N D R A 
M A K O W I E C K I E G O „O kanalizacyi wogóle i sposobach jej za-
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stąpienia" 1). Broszura ta, skierowana przeciwko zaprowa­
dzenia w Warszawie kanalizacyi angielskiej, zawierała 
w kwestyach asenizacyjnych niektóre zdrowe poglądy, uwy­
datnione przez recenzenta. KOŻNIEWSKI opisywał jeszcze: 
,,Nową stacyę towarową na dr. żel. W. -W. w W." (1876). 
Sporządzony przez KOŻNIEWSKIEGO „Szkic przedwstępny 
projektu kanalizacyi Warszawy" opisany był w Przeglądzie 
w r. 1879. 

Równocześnie z wymienionymi, pisać zaczynali w Prze­
glądzie późniejsi członkowie redakcyi: SADKOWSKI, SŁOWI­
KOWSKI, S O K A L , SOŁTAN i ZIELIŃSKI. Będącą podówczas na 
porządku dziennym sprawę kanalizacyi miasta podniósł pierw­
szy inż. A L E K S A N D E K SADKOWSKI w treściwym artykule: 
. .Kilka uwag odnoszących się do kanalizacyi Warszawy" 
(1875). Mając na myśli jak najzupełniejsze zużytkowanie 
odpływów miejskich w celach irygacyjnych, autor uważał 
kanalizacyę jednokierunkową, opartą na sprowadzeniu wszel­
kich nieczystości do jednego punktu, za mniej odpowiednią, 
sądząc natomiast, że kanalizacya odśrodkowa czyli wielo­
kierunkowa jest najtańsza i najwłaściwsza. Do oczyszcza­
nia ścieków zalecał irygacyę podziemną, stosowaną obowiąz­
kowo w porze zimowej, a w połączeniu z powierzchnościową 
w porze letniej. Nie była to pierwsza praca SADKOWSKIEGO, 
który jeszcze przed powstaniem Przeglądu ogłosił w Ekono­
miście gruntowną i dobrze napisaną rzecz „O drenowaniu 
i jego wpływie na wzrost bogactwa krajowego" (1873/4) 2 ) . 
W redakcyi Przeglądu przyjmował udział w latach 1 8 7 8 — 
1893. Pisał przeważnie w dziedzinie hydrotechniki, chociaż 
ogłaszał także artykuły z innych dziedzin, jak np. wyczerpu­
jące sprawozdanie „O hamulcach ciągłych" (1877), „Droga że­
lazna przez górę Simplon" (1879), „Projekt mostu stalowego na 
rzece Forth' ' (1882) i inne. Z robót hydrotechnicznych opi­
sywał: „Osuszenie morza Zuydersee'' (1877), „Projekt prze­
kopania międzymorza Korynckiego", „Kanalizacya rzeki 
Mezy'" (1882), „Kanał Panamski" (1883), „Ulepszenia pro­
jektowane w systemie kanalizacyi m. Paryża. Wyniki osią­
gnięte przy irygacyi pól w G-ennevillers" (1886), „Suez, Pa­
nama, Nicaragua, Tehuantepec" (1887), „Kanał z Dortmundu 
do Emden i udogodnienie spławu pomiędzy Odrą i Spreą", 

') Warszawa 1875, 8°, str. 36 Przedruk z Gaz Przem. Rzem. 
2) Odbitka: Warszawa 1874, 8°, str. 71. 
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„W sprawie regulacyi rz. Wisły", , , 0 projektach udogodnie­
nia spławu na rz. Odrze" (1888), „Stan robót regulacyjnych 
na rzece Warcie w Prusach", „Roboty hydrotechniczne po­
między Królewcem i Pilawą" (1889). Pochłonięty później 
przez zajęcia zawodowe, zabierał jednak głos w Przeglądzie 
w kwestyach, dotyczących żeglugi, a bliżej nasz kraj obcho­
dzących. Gdy w r. 1901 podniesiona została w pismach co­
dziennych sprawa połączenia kanałem spławnym Wisły pod 
Włocławkiem z Wartą pod Koninem, ukazała się gruntowna 
praca SADKOWSKIFGO „ W sprawie połączenia kanałem spław7-
nym doliny rzeki Wisły z doliną rzeki Warty", oparta na 
studyach własnych, robionych na gruncie i na zbieraniu 
pism i projektów dawniejszych, objaśniona mapą zestawioną 
przez autora, a dowodząca wyższości połączenia Wisły z War­
tą przez Bzurę i Ner nad innymi projektami. Praca ta sta­
nowi główne źródło informacyi ściśle technicznych w danej 
sprawie. Gdy znów w ostatnich latach dochodziły do sfer 
technicznych niewyraźne echa projektów, mających jakoby 
na celu połączenie drogą wodną morza Czarnego z Baltyc-
kiem i w r. 1908 wydał w Petersburgu inż. T I L L I N G E B bro­
szurę o kanale morskim baltycko-czarnomorskim, z poważną 
wiązką wiadomości technicznej i ekonomicznej natury o tym 
projekcie, SADKOWSKI podał zaraz wyczerpujące sprawozda­
nie z całej sprawy w obszernym artykule: „Kanał Baltycko-
Czarnomorski" (1908), oświetlając kwestyę ze stanowiska 
własnych wiadomości i poglądów. Mówiąc o kanałach w kra­
jach dawnej rzeczy pospolitej, uwydatnił zasługi inżynierów7, 
którzy je budowali, a przy wzmiance o kanale Dniestr-San, 
nie pominął polsko-francuskiej broszurki Deffilles'a. 

Inż. JÓZEF SŁOWIKOWSKI (ur. 18-13, zm. 1905) druko­
wał w r. 1875 artykuł sprawozdawczy: „Tunel podmorski 
między Francyą i Anglią". Do redakcyi należał w latach 
1881 — 1 8 9 3 . Magister nauk matematycznych Szkoły Głó­
wnej, asystent geodezyi w Politechnice Lwowskiej, był 
w Warszawie inżynierem wodociągu od zawiązku budowy 
przez L I N D L E Y A . Z początku opracowywał w Przeglądzie 
kwestye hydrotechniczne, jak: „O powstawaniu wód grunto­
wych. Teorya Voglera" 1), „Kanalizacya Liernura (System 
różniczkowy, Sieć pneumatyczna)" (1880), „Dane do obli-

') Wyją tek z tego a r tyku łu podany był w Czasop. Techn. 
krak. z r. 1881. 
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czenia wymiarów sieci kanalizacyjnej", „ O sztucznem oczy­
szczaniu wody" (1881). Równocześnie drukował w Wieku: 
„Wodociąg. Kanalizacja. Rozpatrywane pod względem go­
spodarskim, sanitarnym, ekonomicznym i technicznym. Zbiór 
przepisów Hugona Margraffa" l ) . Materyał ten, odnoszący 
się głównie do Monachium, zawierał jednak wiele danych 
i wskazówek dla wszystkich wogóle miast. SŁOWIKOWSKI 
brał udział w redagowaniu odpowiedzi prezydenta S T A K Y N -
KIEWICZA na krytyki projektów L I N D L E Y A a później pochło­
nęły go prace przy budowie i eksploatacyi stacyi pomp no­
wego wodociągu. W Pamiętniku Fizyograficznym zamie­
ścił: „Stan wody na rzece Wiśle pod Warszawą od 1860 do 
r. 1880, z oznaczeniem peryodów stawania i puszczania lodów" 
(t. I z r. 1881) i „Charakterystyka Wisły i o zjawiskach towa­
rzyszących zamarzaniu rzek" (t. X I I z r. 1892). W tej ostatniej 
pracy przedstawił wyniki spostrzeżeń, zebranych przy budo­
wie smoków wodociągowych. W ostatnich latach wrócił do 
prac nad statyką graficzną, w której był uczniem C U L L M A N A , 
wydał oddzielnie broszury: „Suwak rachunkowy" 2) ścisły 
opis i wykład teoryi według C U L L M A N A , nader pożyteczno dla 
techników i rachmistrzów 3); „Zasady rachunku graficznego 
d-ra L U I G A CREMONY" *), opracowane poprawnie 5) według 
przekładu niemieckiego M A K S Y M I L I A N A CURTZEGO. W Prze­
glądzie podał prace: „Kątówka jako narzędzie pomocnicze 
przy rozwiązywaniu zadań geometrycznych" (r. 1902), 
„Z dziedziny mechaniki i geometryi. O systemie zerowym" 
(1903) a w oddzielnej książce ogłosił „Badanie dźwigarów 
mostowych (stosowanie metod). Belki, dźwigary, zwieszary... 
arkady, sklepienia, stropy... o osi parabolicznej" °). opraco­
wując teoryę łuku sprężystego, bezprzegubowego, o przekro­
ju stałym lub mało zmiennym, zwiększającym się ku podpo­
rom, o osi parabolicznej. Dr. M A K S Y M I L I A N T H U L L I E , W swej 
recenzyi 7), postawiwszy niektóre zarzuty co do szczegółów, 
zaznaczył, że „cały tok dowodów zdradza uczonego, obezna-

') .... t łumaczył Józef Słowikowski . (Odbitka) Warszawa, 1880, 
16-ka, str. 6B. 

2) Warszawa 1901, 8° wielkie, str. 24, 2 tabl. rys. 
•>) Recenzya P . K . w Przegl. Techn. 1902 r., str. 121. 
J) Warszawa 1902, 8° wielkie, str. 92, tablic X X , ze 131 fig. 
5) Recenzya M . Thulliego w Przegl. Techn. 1902 r., str. 380. 
6) Warszawa 1903, 4°, str. 72, tablic X I I . 
7) Przegl. Techn. 1903 r., str. 341. 
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nego dokładnie z matematyką i mechaniką". Ostatnie pra­
ce SŁOWIKOWSKIEGO: „Znaczenie figur Kopernika i Kepple-
ra w przyrodzie, nauce i technice"" *) i „Nowe'sposoby sto­
sowania starych zasad" 2) wiążą się z inżynieryą tylko remi-
niscencyami metod graficznych. 

Inż. E M I L S O K A L , również uczeń C U L L M A N A , poświęcił 
statyce graficznej pierwszą tylko swą pracę drukowaną 
w Przeglądzie: „Metoda graficzna wynajdywania środka 
ciężkości, momentu statycznego i momentu bezwładności dla 
wszelkiego rodzaju figur" (1875). Zajęły go następnie kwe-
stye hydrotechniczne i podał opracowanie p. t. „Zmniejsza­
nie się ilości wód w źródłach, strumieniach i rzekach, przy­
czyna tego zjawiska i środki zaradcze" (1877). Prace zawo­
dowe przerwały na czas pewien jego współpracownictwo, 
które się ożywiło po powrocie do Warszawy i objęciu stano­
wiska inżyniera budowy kanalizacyi. Odtąd pomieszczał 
stale w Przeglądzie artykuły w kwestyach asenizacyi miast, 
z których długiego szeregu wymienimy: „Projekty skanali­
zowania Pragi Czeskiej" (1887), „Krytyczne zestawienie fil­
trów petersburskich i warszawskich" (1890), „Oczyszczanie 
wód ściekowych w osadnikach frankfurckich, zużytkowanie 
osadu dla rolnictwa i skład chemiczny szlamu w osadnikach, 
podług wykładu d-ra B . Lepsiusa" (1891), „Kanalizacya m. 
Warszawy i krytyka" (1892), „Osuszenie błot poleskich", 
„Badania odpływu wód ściekowych w kanałach warszaw­
skich" (1893), „Rozwój kanalizacyi" (1895), „Kanalizacya 
małych miast" (1896), „Petersburg i nowy projekt wodocią­
gu", „Beton czy cegła" (1897), „Nieszczęśliwe wypadki przy 
robotach kanalizacyjnych m. Warszawy" (1898), „Kanaliza­
cya Powiśla w Warszawie" (1901), „TJzdrowotnienie Łodzi" 
(1902), „Projekt uzdrowotnienia przedmieścia Pragi", „Uzdro-
wotnienie Zakopanego" (1903), „Filtry biologiczne" (1905), 
„Urządzenia zdrowotne w miastach pod zaborem pruskim" 
(1907). Do redakcyi Przeglądu należał wiatach 1891—1893. 
W r. 1891 przełożył odczyt PETTENHOEEKA, wygłoszony w To­
warzystwie niemieckich techników gazowych i wodociągo­
wych, „O zanieczyszczaniu i samooczyszczaniu rzek"3). WCza-
sopis. Techn. Iw. podał artykuły: „Kanalizacya m. Warsza­
wy z rysunkami na trzech tablicach" (1886), „Urządzenia ka-

>) Warszawa 1903, 4°, str. 125, tabl. X V I . 
2) Warszawa 1905, 4°, str. 100, tabl. V I . 
•i) Warszawa 1891, 8°, str. 21. 
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nalizacyjne w Gdańsku" (1888), „W sprawie domowej kana­
lizacyi" (1895). 

Treściwy podręcznik inż. S O K A L A : „Budowa kanałów 
ulicznych, poradnik dla techników, dozorców robót i robo­
tników kanalizacyjnych (studniarzy i mularzy)" ]), stanowi 
w dziale inżynieryi jedno z wydatniejszych naszych wydaw­
nictw. Tekst ścisły i przystępny obejmuje opis prowadze­
nia robót kanalizacyjnych w porządku, w jakim jedne po 
drugich następują. Najpierw zastanawia się autor nad tern, 
gdzie umieścić kanał, w pośrodku ulicy czy z boku, uczy jak 
się wytyka oś kanału, jak się zdejmuje bruk i prowadzi wy­
kop. Następuje krótki opis tunelowania, które praktyko­
wane było często w Warszawie na nieznacznych długościach; 
największa długość tunelu wynosiła 58 m pod ulicą Ślepą 
w r. 1898. Dalej opisane jest układanie spodów kanałowych 
i wszelkie ostrożności, jakie przy tej delikatnej robocie za­
chować należy, układanie rur kamionkowych, budowa kana­
łu, murowanie budowli specyalnych, jak włazy, otwory wen­
tylacyjne, wejścia boczne z drzwiami szluzowemi, połączenie 
dwóch kanałów. W końcu opisuje autor budowę kanaliza­
cyi domowych, mówi o pompowaniu wody z wykopów, za­
sypce, odwózce ziemi, o nieszczęśliwych wypadkach i środ­
kach ostrożności przy robotach. W aneksach podaje tabli­
cę pomocniczą do wytykania łuków, tablicę do sprawdzania 
szablonów, koszt spodów kanałowych, kontrolę wpustów 
bocznych, kontrakt na dostawę cegły, wykazy materyałów 
budowlanych i narzędzi pomocniczych, wreszcie ceny mate­
ryałów. Do starannie wydanego tekstu dołączony został 
w oddzielnej teczce atlas, złożony z 12 okazałych tablic. 
Autor opisał przystępnie prowadzenie budowy kanałów war­
szawskich, zatrzymując się nad wszystkimi specyalnymi tej 
budowie szczegółami. Opisy podobne stanowią zasadniczy 
materyał wykładów pojedynczych działów techniki, zwła­
szcza jeżeli, jak książka inż. S O K A L A , zawierają szereg na 
praktyce i doświadczeniu opartych wskazówek. Słownictwo, 
zebrane nader starannie, stanowi materyał do zużytkowania 
w przyszłym słowniku technicznym polskim. 

Inż. WIKTOR SOŁTAN (ur. 1853, zm. 1905) autor artyku-

') Z zapisu Władys ł awa Pepłowskiego , w zawiadywaniu K a ­
sy im. Mianowskiego, Warszawa 1899, 8°, str. 83, fig. w tekście 101, 
12 tabl. litogr. w oddzielnej tece. 
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łu: „Droga żelazna przez górę św. Gotarda" (1875), opisał 
swego pomysłu „Cyrkiel do kreślenia przecięć ostrokręgo-
wych (elipsy, hyperboli i paraboli)" (1879) a później zajmo­
wał się głównie obliczeniami i projektami mostów żela­
znych. Podał więc: „Uproszczony sposób obliczania anali­
tycznego momentów i sił poprzecznych dla belek pro­
stych" (1887), „Kilka słów o budowie nowszych mostów że­
laznych za granicą", „Ulepszone wzory do obliczania wygię­
cia belek żelaznych i drewnianych", „O zastąpieniu ciężarów 
skupionych przez obciążenie równomierne przy obliczaniu 
sił poprzecznych w mostach", „Obliczenie statyczne mostu 
na Dnieprze pod Rzeczycą" (1888), „Nowy most (wiadukt) 
na zatoce rzeki Tay pod Dundee w Szkocyi" (1889), „Obli­
czenie wykreślne mostu na Dnieprze pod Rzeczycą" (1890), 
„O głównych' typach dźwigarów mostowyoh i o układzie 
Cantilever w szczególności" (1892). Do redakcyi Przegląda 
należał w latach 1889—1893. W Inżynieryi i Budownictwie 
zamieścił: „Dachy ochronne dla peronów kolei żelaznych", 
„O wykreślnem obliczaniu wytrzymałości wiązarów dacho­
wych, podług metody prof. CREMONY (1879). 

Inż. kom. S T E F A N ZIELIŃSKI, członek redakcyi Przeglą­
du od r. 1886, zajmował się budową mostów żelaznych 
i w pierwszej swej pracy opisał projektowany i budowany 
przez siebie: „Most na Narwi pod Modlinem dla dr. żel. Nad­
wiślańskiej" (1877). Do budowy tej drogi odnosiły się tak­
że jego artykuły: „Tegoroczny wylew Narwi i zrządzone tym 
wylewem szkody w robotach pod Nowym Dworem" (1877) 
i „Wjazdy dla drogi zwyczajnej przy moście kolei Nadwi­
ślańskiej na Narwi pod Modlinem (1880); a znów do budowy 
dr. żel. Iwangrodzko-Dąbrowskiej: „Mosty na dr. żel. Iw.-
Dąbr." (1885), „Droga żel. Iw.-Dąbr." (1887), „O budowie 
odnóg pogranicznych dr. żel. Iw.-Dąbr." (1888). Rozważał 
następnie: „Złączenia zapomocą nitów i złączenia zapomocą 
śrub w mostach żelaznych", „Wyniki prób, dokonanych 
przez prof. B I E L E L U B S K I E G O Z żelazem, wziętem z wiszącego 
mostu na Dnieprze w Kijowie" i podał pouczający opis ustro­
ju i budowy mostu na zatoce ITorth w Szkocyi (1889). Ty­
py mostów przenośnych E I F F E L ' A i BROCHOCKIEGO opisał 
w artykule „O mostach przenośnych ekonomicznych ze stali" 
(1890); nowemi próbami obliczeń mostów prof. J E B E N S A 
i ENGESSERA zajmował się w pracy „O bocznej odporności 
mostów żelaznych bez górnych wiązań" (1893). Systeinat 
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konstrukcyi mostów żelaznych o przęsłach ciągłych z prze­
gubami, czyli tak zwany system Gerbera, przedstawił opisu­
jąc „Most na Dniestrze pod Rybnicą na odnogach Nowosie-
lickich (1894). Projekty połączenia dworców dróg żel. 
w "Warszawie nową koleją obwodową opisał w artykule: „No­
woprojektowana droga żelazna z dworcem centralnym 
w Warszawie" (1895). 

Z pomiędzy współpracowników przygodnych pisać za­
częli w ciągu pierwszych czterech lat wychodzenia Przeglą­
du, inżynierowie J A N K O W S K I , JANOWSKI, MICHAŁOWSKI, B A R -
CIKOWSKI, KIŚLAŃSKI i KOZŁOWSKI. Inż. kom. P. J A N K O W S K I 
starał się w pracy: „Zasady bezwzględnego zabezpieczenia 
części podwodnych w mostach" (1876) dać rozwiązanie dwóch 
kwestyi nader ważnych dla dróg żelaznych: 1) wymiary 
i położenie otworów mostowych, 2) ilość mostów przy prze­
kraczaniu szerokich zalewów. Inż. TOMASZ JANOWSKI po­
dał „Kilka słów o żegludze łańcuchowej" (1876), wykazując 
doniosłość łańcuchów holowniczych. 

Inżynier ZYGMUNT MICHAŁOWSKI (ur. 1839 , zm. 1882) 
pracował przy budowie dróg żelaznych w Galicyi i Króle­
stwie. W Przeglądzie, oprócz sprawozdań z czasopism za­
granicznych, podał artykuł, opisujący budowę, jaką prowadził: 
„Stacya pograniczna Mława dr. żel. Nadwiślańskiej" (1878), 
oraz dobrze napisaną rzecz: „O potrzebie i zasadach urządze­
nia wyższej szkoły technicznej" (1880), która wywołała oży­
wione rozprawy. Z poglądami MICHAŁOWSKIEGO polemizo­
wał M A R Y A N B A R A N I E C K I W artykule: „Uwagi o utworzeniu 
u nas szkoły wyższej technicznej", podanym w tymże roku 
w Ateneum, który wywołał odpowiedź redakcyi Przeglądu,, 
p. t. „W kwestyi założenia u nas szkoły wyższej technicz­
nej" (1880). Polemikę zamknął artykuł, podznaczony literą 
B. w Inżynieryi i Budownictwie „W sprawie założyć się ma­
jącej wyższej szkoły technicznej" (1880), streszczający roz­
prawy i wykazujący słuszność poglądów MICHAŁOWSKIEGO. 

Inż. A L E K S A N D E R BARCIKOWSKI (ur. 1824, zm. 1902) pra­
cował przy robotach miejskich w Warszawie i podał w Prze­
glądzie: „Porównanie kanałów ściekowych różnych syste­
mów", „Wodociąg praski" (1877), „Sposób wykreślny spra­
wdzania, równowagi statycznej sklepień", „Nowy kanał 
w Warszawie, przechodzący pod ulicami Trębacką, w po­
przek Wierzbowej i Nową (około pałacu Briihlowskiego)" 
(1878), „Odpowiedź na artykuł J . Spornego o naprawie No-



211 

wego Zjazdu i sadzawce w ogrodzie Saskim", „Odprowadza­
nie ścieków z przedmieścia Pragi" (1879), „Walec parowy 
do ugniatania dróg szosowych" (1881)," Sprawdzanie wy­
trzymałości sklepień według ResaPa" (1888). 

Inż. kom. WŁADYSŁAW K I Ś L A Ń S K I , zajmował się w Bel­
gii kontrolą wyrobu szyn stalowych dla kolei rosyjskich. 
Wyniki swych spostrzeżeń komunikował Towarzystwu Te­
chnicznemu w Petersburgu, a w Przeglądzie streścił w arty­
kule „O szynach stalowych" (1878). Kwestya ta rozbierana 
była szczegółowo na kongresie kolejowym w Paryżu w ro­
ku 1889 i K I Ś L A Ń S K I obszernie zdawał sprawę z „III-go po­
siedzenia Kongresu" (1890). Inicyator warszawskiego od­
działu Tow. Pop. Przem. i Handlu, czytał w sekcyi piątej re­
ferat: „Kwestya dróg żel. drugorzędnych", drukowany 
w Ateneum (1884). 

Inżynier W Ł A D Y S Ł A W KOZŁOWSKI (ur. 1845, zm. 1910) 
pisał „O wypadkach na drogach żelaznych i sposobach 
ich unikania, ze szczególnem uwzględnieniem kwestyi ha­
mulców" (1878) oraz podał opisy własnych pomysłów: 
„Przyrząd do mierzenia strzałki wygięcia mostów żela­
znych podczas prób", zastosowany do typu mostów drogi 
żel. W.-W." i „Profilograf" do zdejmowania profilu główki 
szyny, umieszczonej w drodze (1883). Ten drugi przyrząd 
pomysłu KOZŁOWSKIEGO odznaczony był na wystawach 
i stosowany jest na wielu drogach żelaznych. 

Wobec ześrodkowania działalności piszących w oma­
wianym zakresie w Przegl. Techn., z książek, oddzielnie wy­
danych w tych czasach w Warszawie, wymienić możemy 
dwie tylko, odnoszące się do urządzania stawów. Profesor 
instytutu w Puławach A L E K S A N D E R K A R P I Ń S K I wydał w ro­
ku 187G „Zasady gospodarstwa stawowego" 1), rzecz treści­
wą, w której mówi o sztucznem rozmnażaniu ryb i ich hodo­
wli, a na dziesięciu stronicach z trzema figurami w tekście, 
podaje w głównych rysach ogólne zasadj' urządzenia i wa­
runki dobroci stawów. W Bibliotece Rolniczej, wydawanej 
pod redakcya A D . MIECZYŃSKIEGO, ukazała się obszerniejsza 
książka: „Gospodarstworybne i urządzenie stawów (z 116-ma 
drzeworytami), opracowali ANTONI STRZELECKI i L E O N B R A -
TYŃSKI" A ) . Pierwszą część, t. j . gospodarstwo rybne, z wiel­
ką znajomością przedmiotu i jego literatury opracował 

') 8°, str. 87, wydanie redakcyi Gazety Rolniczej. 
») Warszawa 1877, 8°, str. 418. 
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w szczególnern zastosowaniu do naszego kraju, A N T O M 
STRZELECKI . Część drugą: „Urządzenie stawów czyli dopro­
wadzenie, zebranie i odprowadzenie wody", ułożył L E O N B R A -
TYŃSKI, dając w rozdziale pierwszym streszczenie zasad hy­
drauliki dla użytku rolników, mniej udatne z powodu zbyt 
wielu wzorów, których miejsce w podręcznikach inżynier­
skich, a znów za małej liczby przystępnych i ścisłych obja­
śnień. Dwa następne rozdziały, traktujące o zebraniu i od­
prowadzeniu wody, były, z natury rzeczy, przystępniejsze, 
a uwagi, odnoszące się do samej budowy kanałów, grobli 
i upustów, istotnie praktyczne. Wogóle praca B R A T Y Ń S K I E -
GO była pożyteczna, a co do języka i słownictwa poprawna 1). 

Wyszła jeszcze w r. 1878 broszurka K A R O L A FRITSCHE-
GO 2) „O naglącej potrzebie poprawy stanu sanitarnego m. 
Warszawy 3). Autor przyjmował kanalizącyę dla odprowa­
dzania wszystkich ścieków, wyłączając z nich tylko odchody 
stałe, które proponował palić w każdym domu. Irygacye 
wodą ze ścieków uważał za niekorzystne a wpuszczanie 
wszystkich ścieków do Wisły za niemożebne. 

W latach 1871—1882, zawiązane przez J A N A hr. D Z I A -
LYŃSKIEGO, Towarzystwo Nauk Ścisłych w Paryżu wydawa­
ło Pamiętnik, obejmujący, obok prac teoretycznych, rozpra­
wy techniczne a między niemi i wchodzące w zakres inżynie­
ryi. O niektórych była lub będzie wzmianka przy autorach. 
T u wymieniamy tylko piszących wyłącznie lub przeważnie 
do Pamiętnika, inżynierów: MARTYNOWSKIEGO, WOJCIECHOW­
SKIEGO, BRANDTA i H U L E W I C Z A . 

Inż. A L E K S A N D E R MARTYNOWSKI (ur. 1842, zm. 1885) po 
ukończeniu Szkoły dróg i mostów w Paryżu, pracował tam­
że w biurze kolei Północnej. Obliczając wytrzymałość zbior­
ników wodnych, projektowanych dla stacyi, zajął się zebra­
niem lub wyprowadzeniem potrzebnych wzorów i to go do­
prowadziło do napisania obszernej 4) i gruntownej rozprawy: 
„Teorya ciśnienia cieczy na ściany płaskie i na ściany krzy­
we" (t. III z r. 1873 i t. IV z r. 1874). Na wstępie podał 

') Por. recenzye w Przegl. Techn. 1878, V I I , 116. 
*) Była już wzmianka o jednej rozprawce Fritschego Z r. 1826 

{por. str. 137). 
3) ...naj)isal Karol Fritsehe, b. naczelnik technicznego oddzia­

łu w b. administracyi zakładów górniczych rządowych. Warszawa 
1878, 16°, str. 109. 

4) 214 str. dużego 4°, figur w tekście 130. 
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•wiadomości ogólne z hydrostatyki, mianowicie wyprowadze­
nie równania ogólnego i zastosowanie tego równania do cie­
czy ważkich. Teoryę ciśnienia cieczy na ściany płaskie 
zamknął interesującem porównaniem teoryi ciśnienia hydro­
statycznego z teoryą ciśnienia statycznego, a teoryę ciśnienia 
cieczy na ściany krzywe zawarł w następujących paragrafach: 
sprowadzenie ciśnień na ścianę krzywą do najprostszego sy­
stemu sił, fundamentalne twierdzenie ścian krzywych, ci­
śnienie cieczy ważkiej na wszystkie ściany zawierającego 
ją naczynia, ściany walcowe pionowe i poziome, ściany stoż­
kowe, dyskusya otrzymanych wypadków, hydrostatyczny 
paradoks, zastosowanie do znalezienia wypadkowego ciśnie­
nia na powierzchnie obrotowe, ściany sferyczne pionowe 
i poziome, ogólna dyskusya twierdzenia, dającego wypadko­
we ciśnienie na wszystkie ściany naczynia. W drugiej swej 
pracy *) rozpatrywał MARTYNOWSKI „Ciśnienie podpór ja­
kichkolwiek budowli na ich podstawy" (t. V I z r. 1875), wy­
prowadzając wzory szczególne dla figur foremnych: trójką­
ta, kwadratu, sześciokąta, ośmiokąta i pięciokąta i wyzna­
czając obwód, przez którego wnętrze przechodzi wypadkowa 
sił na budowę działających, przy założeniu, że ciśnienie na ka­
żdą z podstaw jest dodatne. Pisał jeszcze MARTYNOWSKI 
wspólnie z inż. SZYSTOWSKIM o rachunku wykreślnym na pła­
szczyźnie, o czem niżej. Prace MARTYNOWSKIEGO, wydane 
w oddzielnych broszurach, byłyby służyły jako podręczniki 
praktyczne; zamknięte w poważnym zbiorze rozpraw nauko­
wych, stały się mało dostępnemi technikom. 

Inż. Ł U C Y A N WOJCIECHOWSKI (ur. 1841 , zm. 1909), wy­
szedł ze Szkoły dróg i mostów w Paryżu, pracował przy ko­
lejach francuskich i zajmował się udoskonaleniem metod 
obliczania objętości robót ziemnych. W pracy swej: „Nowy 
sposób obliczania powierzchni wykopów i nasypów" (t. V 
z r. 1874) przedstawił metodę, która ogłoszona przezeń 
w r. 1872 po francusku, znalazła uznanie w sferach urzędo­
wych. Do pracy tej dołączone zostały tablice, ułatwiające 
obliczenia powierzchni profilów poprzecznych robót ziem­
nych przy budowie dróg. Udoskonalając dalej obliczenia 
i zastanawiając się nad ich teoryą, ogłosił po paru latach 
„Sposób ścisły obliczania objętości wykopów i nasypów" 
(t. I X z r. 1877), mogący znaleźć zastosowanie w wyjątko-

') 4°, str. 39, rys. w tekście 10. 
Pitol, techn. IB 
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wych przypadkach. Artykuły WOJCIECHOWSKIEGO szwanku­
ją nieco pod względem języka i słownictwa. 

Inż. K A Z I M I E R Z B K A N D T był po K L U G E R Z E sekretarzem 
drugim Towarzystwa Nauk Ścisłych i od r. 1874 zajmował 
się redakcyą Pamiętnika. W „Badaniach analitycznych do­
tyczących ciężarów przypadkowych używanych przy obli­
czaniu mostów" ') (t. I V z r. 1874) podał sposób obliczania 
ciężaru jednostajnie rozłożonego, mogącego z dokładnością 
zastąpić ciężar przypadkowy, złożony z jakichkolwiek sił, 
w chwili, kiedy on zajmuje na danym moście położenie 
najniekorzystniejsze, i obliczył tablicę ciężarów jednostajnie 
rozłożonych, zastępujących dokładnie ciężary pi-zypadkowe, 
złożone z pociągu lokomotyw z pełnym ładunkiem i w chwili, 
kiedy taki pociąg zajmuje na moście położenie najniekorzy­
stniejsze. W obszernej 2) pracy: „Badania analityczne do­
tyczące sposobu obliczania mostów, złożonych z łuków me­
talicznych" 3) (t. V I I z r. 1875), zajmował się oznaczeniem 
parcia, ciśnień i ciągnień oraz położenia najniekorzystniej­
szego ciężarów przypadkowych, a podawszy w ten sposób 
całą teoryę, służącą do obliczania łuków metalicznych, w ja­
kichkolwiek znajdowałyby się warunkach, wskazał sposób 
zastosowania tej teoryi do przypadku ogólnego i wyprowa­
dził wnioski przydatne w zastosowaniach praktycznych. 
Równie wyczerpującą była praca: „Sposób praktyczny bu­
dowy murów oporowych"4) (t. I X z r. 1877). Wywodzi w niej 
autor starannie wzory praktyczne do obliczania grubości 
murów oporowych i uczy ich stosowania w szczególnych 
przypadkach. W artykule: „Dodatek do sposobu..." (t. X 
z r. 1878) uzupełnia poprzednią pracę podaniem praw i teo­
ryi odpierania?) ziemi (franc. butee). Gdy po zgonie hr. J A N A 
DZIAŁYŃSKIEGO Pamiętnik przestał wychodzić, BRANDT, wró­
ciwszy do kraju, pracował w biurze technicznem dr. ż. Nad­
wiślańskiej i podał w Przegl({dzie Technicznym „Pogląd 
krytyczny na pracę pp. J . M I C H E L i M . GASCOUGNOLLE i spo­
sób analityczny obliczania mostów metalicznych jedno-

') Pracę tę ogłosił Brandt po francusku w czasopiśmie Anna-
les Industrielles, z r. 1871. 

2) 4°, str. 81 z 16 rys. w tekście. 
3) Po francusku w Annales Industrielles z r. 1873/4. 
4) 4°, str. 88, z 18 rys w tekście i 1 tabl. litogr. 
5) Francuskie: fruit (d'un mur;, nie przełożone przez Podcza-

szyńskiego i Zebrawskiego, t łómaczył Brandt wyrazem: Acieńczenie. 
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i wieloprzęsłowych, poddanych działaniu ciężarów przypad­
kowych ruchomych" (1892). Po krótkiej krytyce pisma inży­
nierów francuskich, streścił B R A N D T W tej pracy swój spo­
sób analityczny obliczania mostów jedno- i wieloprzęsło­
wych i uzupełnił tablicą schematyczną, obejmującą wyliczenie 
największych momentów zgięcia, wytworzonych pod wpły­
wem systematu sił ruchomego, odpowiadającego ciężarowi 
przypadkowemu, obowiązującemu u nas przy obliczaniu mo­
stów metalicznych. 

Inż. M A U R Y C Y H U L E W I C Z , b. uczeń Szkoły dróg i mo­
stów, pracował w Paryżu w biurze dr. żel. zachodnich. Zaj­
mowały go również obliczenia mostów i podał w Pamiętni­
ku: „Obliczenie wytrzymałości belek wieloprzęsłowych z do­
daniem tablic ułatwiających wyznaczenie największych na­
tężeń sił wewnętrznych" ł) (t. VIII z r. 1876). Była to ob­
szerna praca rachunkowa, złożona z teoryi ogólnej, zastoso­
wania do belek tak zwanych symetrycznych, używanych 
w praktyce i zastosowań liczebnych do belek mających od 
3 do 8 przęseł. Na pracę tę powoływał się BRANDT,krytykując 
w Przegl. Techn. inżynierów francuskich. Drugą pracą H U ­
LEWICZA było: „Obliczenie wytrzymałości łuków sztywnych 
(t. X I z r. 1879), złożone także z wjdiładu metody ogólnej 
i zastosowań, a zamknięte porównaniem ciężaru łuku z cięża­
rem belki prostej tegoż otworu i wysokości. Pomieścił wre­
szcie H U L E W I C Z W Przegl. Techn.: „Wyrażenia analityczne 
i tablice momentów bezwładności i momentów wytrzyma­
łości przecięć kształtu podwójnego T" (1879). Praca ta dru­
kowana była w r. 1878 po francusku w oddzielnej broszurze 
i oddawała usługi przy obliczaniu wytrzymałości części 
składowych mostów żelaznych. 

W latach 1879 — 1885, obok Przeglądu Technicznego 
wychodziło w Warszawie drugie pismo techniczne Inżgnie-
rya i Budownictwo, w którem dział omawiany prowadzili 
kolejno inżynierowie: CZARLIŃSKI, ŻUKOWSKI i S Z A E A R K I K -
WICZ. Inż. W I K T O R CZARLIŃSKI, oprócz drobnych wiadomo­
ści i polemik w sprawach bieżących, zamieścił artykuł: „Ko­
lejki żelazne przenośne, ich znaczenie i zastosowanie w go­
spodarstwie" (1879). Za jego redaktorstwa podany był 
w Inż. i Bud. przekład klasycznej rozprawy BOUDINA: „O osi 
hydraulicznej wód bieżących w łożysku pryzmatycznem 

') 4°, str. 126, z 12 rys. w tekście i 1 tabl. litogr. 
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i o dyspozycyach doprowadzających w praktyce do różnych 
jej form" (1879). Porzuciwszy po dwóch latach Inżynier, 
i Budów., wszedł do redakcyi Przeglądu, Technicznego, gdzie 
zamieścił tylko krótki opis: „Typ baryer żelaznych posuwa­
nych, przy przejazdach na drogach żelaznych" (1881). Inż. 
WITOLD ŻUKOWSKI zajmował się w redakcyi Inż. i Bud. 
techniką przemysłową. O pełnej zapału i poświęcenia dzia­
łalności redaktorskiej inż. STANISŁAWA SZAFARKIEWICZA była 
mowa w dziale architektury. 

O współpracownikach Inż. i Bud., którzy równocze­
śnie pisywali do Przeglądu, była lub będzie mowa w miarę 
ukazywania się pierwszych ich prac; tu tylko wymieniamy 
tych, którzy nie drukowali prac w Przeglądzie Technicznym. 
Inżynier HIPOLIT CIESZKOWSKI (ur. 1835, zm. 1907) praco­
wał przy budowie dróg żel. w Rosyi i Królestwie, finansowa­
nych przez J . G . B L O C H A . Zainteresowany projektem kana­
lizacyi Warszawy, ogłosił w r. 1879 w czasopiśmie Ekonomi­
sta gruntowne „Uwagi nad projektem inż. Lindleya", na 
które L I N D L E Y odpowiadał w drukowanych przez magistrat 
memoryałach polskich i rosyjskich. Gdy w Inż. i Bud. 
ogłoszony był opis obmyślanego przez F L O R Y A N A GRUBIŃ-
SKIEGO gwoździa do przytwierdzania szyn do podkładów, 
a inż. H . GIEŁGUD Z Londynu, wyraził o tym gwoździu na­
der pochlebną opinię, podał CIESZKOWSKI „Słówko o gwo­
ździu do przytwierdzania szyn do podkładów" (1879), rozja­
śniając kwestyę i wykazując zupełną niepraktycznośó wyna­
lazku. Z powodu uwag redakcyi, dołączonych do tego ar­
tykułu, nadesłał jeszcze CIESZKOWSKI list: „W sprawie pod­
kładów dla kolei żelaznych", rozwijając w tern krótkiem pi­
śmie poglądy doświadczonego inżyniera. 

W Inż. i Bud. krytykował projekt Lindleya inż. A L E ­
KSANDER BOBHOWNICKI z Londynu w artykule „Słowo w spra­
wie kanalizacja i wodociągów w Warszawie" (1879); inż. 
A R T U R DREWNOWSKI zestawił uwagi, jakie mu nasunęło uży­
wanie aneroidu przy studyach, prowadzonych w r. 1 8 7 5 dla 
dr. żel. Uralskiej, w pracy „O niwelacyi barometrycznej" 
(1879); inż KAZIMIERZ GIRDWOJŃ opisał własny „Projekt na­
wodnienia i osuszenia łąki w dobrach Minkowice, pow. Brze­
skim na Litwie" (1880), a znany nasz ichtyolog M I C H A Ł 
GIRDWOJŃ—swój „Projekt gospodarstwa rybnego wyrozumo-
wanego, stawowego i węgorzami w Złotym Potoku". 

Inż. JÓZEF CZERWIŃSKI zamierzał wydać: „Technikę ma-
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teryałów budowlanych"; ukazał się wszakże tylko pierwszy 
zeszyt tej pracy l ) , poświęcony kamieniom naturalnym, 
w którym autor podał pobieżny opis najważniejszych kamie­
ni budowlanych oraz własności, tak ogólnych wszyst­
kich skał, jak i poszczególnych każdego z opisywanych ka­
mieni. Książeczka obejmuje bardzo staranny wykaz wapie­
ni i marmurów krajowych i ich miejsc wydobywania; są to 
wiadomości źródłowe, zebrane przy współudziale właścicieli 
kamieniołomów i fabryk kamieniarskich. W Inż. i Bud. 
inż. CZERWIŃSKI podał tylko korespondencyę: „Roboty por­
towe w Odessie. Pogląd ogólny i opis budującej się tamy" 
(1881). 

Statystyką dróg żel. zajmował się inż. kom. A D O L F 
WEISBLAT i zamieścił w Inż. i Bud. „Pogląd porównawczy 
najgłówniejszych cyfr dotyczących budowy i eksploatacyi 
kolei żelaznych tak krajowych jak i zagranicznych, sposo­
bem graficznym przedstawiony" (1883) . 

"W ciągu r. 1881 wychodziło jeszcze w Warszawie 
pismo tygodniowe Gazeta Kolejowa z), które jako redak­
tor i wydawca podpisywał A D . J A K . COHN. Nie zajmowa­
ło się ono sprawami technicznemi, poświęcając swe szpal­
ty kwestyom ekonomicznym, historyi i statystyce dróg żel., 
prawodawstwu kolejowemu i jurysprudencyi. 

W zakresie słownictwa technicznego pracował w tym 
czasie technik IGNACY K E M P I Ń S K I i wydał „Słowniczek tech­
niczny kolejowy, polsko-rosyjski i rosyjsko-polski" 3). Przy 
układaniu słowniczka korzystał z rad inż. ST. KOSSUTHA. 
K E M P I Ń S K I brał także udział w ułożeniu Słownika Kolejo­
wego lwowskiego, o czem będzie mowa niżej. 

Wracając do kolejno występującycb w Przeglądzie 
nowych autorów, zaznaczamy, że w r. 1881 ukazały się 
prace inżynierów: SCIPIONA, RECHNIOWSKIEGO, RUDNICKIEGO 
i A L B R Y C H T A . Inż. STANISŁAW SCIPIO (ur. 1841 , zm. 1890) , 
b. uczeń Szkoły dróg i mostów w Paryżu, pracował przy 
budowie dr. żel. Nadwiślańskiej i podał oprócz drobniej­
szych wzmianek: „Koleje żelazne wązkotorowe systemu 

') Technika ma te rya łów budowlanych, na podstawie specyal-
nych źródeł ułożona przez Józefa Czerwińskiego. Warszawa 1878, 8° 
str. 52. 

2) R . 1881, 4° wielkie, 52 numery, po 8 stron każdy . 
3) Warszawa 1880, 8°, str. 81. 
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Dćcauville'a (1881) , „Koleje żelazne wązkotorowe" (1883). 
"W tej ostatniej pracy zebrał opisy kilku dróg wązkotoro-
wych. angielskich, austryackich i niemieckich i mówił o po­
szukiwaniach dla oznaczenia kierunku dróg wązkotorowych. 
Inż. kom. W A C Ł A W RECHNIOWSKI zamieścił oryginalne opra­
cowanie hydrauliczne: „Oznaczenie ilości przepływu wody 
przez przewał" (1881). Inż. W Ł A D Y S Ł A W RUDNICKI kryty­
kował bruki warszawskie w artykułach: „Kilka słów o bru­
kach warszawskich i projektowanej kanalizacyi", „Jeszcze 
o brukach warszawskich" (1881), a stosowane z powodze­
niem na dr. żel. rosyjskich oryginalne pomysły swoje, poparł 
szczegółowemi obliczeniami, pisząc „W kwestyi racyonalnej 
ochrony dróg żel. od zasp śnieżnych i piaskowych" (1888). 
Inż. J A N A L B R Y C H T (ur. 1845, zm. 1909) pisał „ W kwestyi 
zabezpieczenia dróg żel. od zawiei śnieżnych" (1881), a na­
stępnie zająwszy się między innemi przedsiębiorstwami i wy­
robem betonów, podał artykuł: „Brzegosłony betonowe na 
rzekach i kanałach" (1906) . 

Pomiędzy autorami, których prace pojawiły się w Prze­
glądzie Teclmiczngm w r. 1882, spotykamy głośne nazwisko 
jednego z wybitnych inżynierów polskich ubiegłego stulecia. 
STANISŁAW JANICKI (ur. 1836, zm. 1888) był synem Stanisła­
wa, redaktora Pamiętnika fiz.-m,at. i stat. umiejętności 
z r. 1830. Po ukończeniu gimnazyum realnego w Warsza­
wie, praktykował w fabryce żel. na Solcu, a wyższe wy­
kształcenie techniczne otrzymał w Politechnice hanowerskiej. 
Jako współpracownik paryskiej firmy Gouin i Cail pracował 
przy budowie mostu Aleksandrowskiego w Warszawie, 
a w r. 1864 powołany został do współudziału w robotach 
przy kanale Suezkim. Później prowadził roboty portowe 
w Fiume, a w latach 1876 — 1883 kończył skanalizowanie 
rzeki Moskwy i kierował Towarzystwem żeglugi parowej na 
tej rzece. Na podstawie kilkoletnich studyów i obserwacyi, 
przeprowadzonych podczas tych robót nad ruchem cząstek 
stałych i zmian, odbywających się w łożysku rzeki, i po poro­
zumieniu się z innymi hydraulikami spółczesnymi, wystą­
pił J A N I C K I W r. 1879 z poglądami stanowczymi w przedmio­
cie uspławnienia rzek, ogłaszając po rosyjsku i francusku 
dwie rozprawy, które w Petersburgu i Paryżu przyjęte by­
ły z wieikiem uznaniem, a wkrótce przełożone zostały na 
niemiecki i angielski. Inż. PASOUEAU uwzględnił zasady, 
głoszone przez JANICKIEGO przy skanalizowaniu Rodanu, 
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a inż. GKOŁOW J ) poparł rachunkiem analitycznym twierdze­
nie JANICKIEGO, że budowle, ścieśniające koryto rzeki, nie za­
wsze mogą wpływać korzystnie na jej uspławnienie, t. j . na 
pogłębienie koryta. W kwestyi tej polemizował jeszcze 
JANICKI Z najznakomitszym hydraulikiem niemieckim prof. 
SCHLICHTINGIEM. „ Z hydralików pierwszy JANICKI wskazał 
i dowiódł, że trzecim, dotąd niedość uwzględnionym elemen­
tem, decydującym o systemie robót w rzekach, jest natura 
gruntu. To stanowi jego zasługę naukową, gdyż tern przy­
czynił się do rozwoju pojęć i dążeń w tej dziedzinie hydrau­
l i k i " 2). Dwie wzmiankowane rozprawy JANICKIEGO poda­
ne zostały w przekładzie polskim w Przeglądzie p. t. „W kwe­
styi ulepszenia warunków żeglowności rzek" i „Druga roz­
prawa w kwestyi ulepszenia warunków żeglowności rzek" 
(1882). Po powrocie do Warszawy w r. 1883 3 ) , zajmował 
się J A N I C K I sprawami kanalizacyi i polemizował w r. 1885 
w Gazecie Polskiej, stając w obronie projektów L I N D L E Y A . 

Mówiąc o pracach RUMBO WICZA i SZAHINA, wydanych 
w Wilnie przed r. 1830, powoływaliśmy się na zdanie wyra­
żone przez ZYGMUNTA R E W K O W S K I E G O (ur. 1807, zm. 1893) 
matematyka, który w r. 1 8 3 0 wykładał w Uniwersytecie W i ­
leńskim rachunek prawdopodobieństwa. Po zamknięciu uni­
wersytetu zesłany na Kaukaz, do r. 1841 był szeregowcem, 
a w latach 1841 — 1856 inżynierem wojskowym. Później 
pracował jako inżynier komunikacyi, a dosłużywszy się 
emerytury, powrócił do Wilna i starzec już wtedy, z mło­
dzieńczym zapałem wziął się do pracy nad teorya analitycz­
ną robót. W r. 1882 ogłosił drukiem ciekawą i pouczającą 
rozprawkę: „Badania analityczne o cenach robót w ogólno­
ści" 4), z której zdawał sprawę w Przeglądzie JÓZEF G R A B O W ­
SKI 5 ) . Dalsze prace R E W K O W S K I E G O odnosiły się ściślej je­
szcze do ekonomii B). 

') O wli jani i wodostiesnitielnych soorużenij na sostojanie ho-
ryzonta wody w riekach. Moskwa 1879. 

2) Nekrolog Janickiego w Przegl. Techn. bezimienny (pra­
wdopodobnie pióra J Słowikowskiego), 1888, str. 164. 

3) Z tą datą znajdujemy w Katalogu Bibl ioteki Szkoły P o l i ­
technicznej we Lwowie druk p. t. „Janicki. Memoir on a nev" k ind 
of movalle dam 8", p. I I , pl. 2. Washington 1883". 

') W i l n o 1882, 4°, str. 28. 
5) Przegl. Techn. 1882 r., t. X V I , str. 15. 
°) Początki ekonomii politycznej. W i l n o 1887. Teorya anali­

tyczna robót w ogólności w najobszerniejszem znaczeniu. Peters­
burg 1888 (po rosyjsku). 
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O pracach inż. J A K Ó B A H E I L P E R N A , dotyczących techni­
k i budowlanej, była już mowa w dziale architektury. 
W dziale tu omawianym pisać zaczął w Inż. i Bud., podając 
starannie opracowany artykuł: „Siła wiatru ze szczególnem 
uwzględnieniem konstrukcyi mostów i dachów" (1882) i ob­
szerną pracę: „Zasady budowy dróg wiejskich" (1884/5) , 
w której zebrał w systematyczną całość najważniejsze wska­
zówki techniczne, mogące mieć bezpośrednie zastosowanie 
w praktyce u nas, ze względu na klimat, stopień zaludnie­
nia, bogactwo przyrodzone kraju, oraz na obowiązujące 
przepisy prawa. W Przegl. Techn. pisać zaczął w r. 1883 
i pomieścił długi szereg recenzyi i artykułów, odnoszących 
się przeważnie do inżynieryi. W pracy p. t. „W sprawie 
ujednostajnienia znakowania w naukach matematycznych 
i technicznych" (1885), rozważał projekty jednostajnych 
oznaczeń: C U L M A N N A Z r. 1864, Towarzystwa inżynierów 
i architektów bawarskich z r. 1873, oraz Komitetu wybrane­
go przez Zjazd przedstawicieli szkół politechnicznych nie­
mieckich z r. 1884. W dopiskach do schematu referenta 
Komitetu prof. Kecka zestawił uwagi i wnioski własne, 
w przedmiocie ujednostajnienia oznaczeń w piśmiennictwie 
technicznem polskiem, a większość tych propozycyi przyjęta 
została w następstwie przez redakcye czasopism i autorów 
dzieł technicznych. Wyczerpujące były sprawozdania inż. 
H E I L P E R N A : „Nowe systemy parowozów bez palenisk, w szcze­
gólności parowozy systemów FRANCQA i HONIGMANA" (1884), 
„Własności stali służącej do wyrobu szyn" (1885), „Nasy­
canie podkładów w Państwie Rosyjskieru" (1886), „Droga 
żelazna Wileńsko-Rowieńska", „Podkłady drewniane po­
przeczne w torach dróg żel." (1887), „Pociągi omnibusowe 
na drogach żel. parowozowych" (1888). W obszernej pracy 
„Kominy fabryczne murowane" (1887) wskazał sposoby 
oznaczania wymiarów zasadniczych oraz warunki stateczno­
ści kominów fabrycznych. 

Inż. H E I L P E R N należał do redakcyi Przeglądu w latach 
1886 — 1889 i 1890 — 1893; obowiązki redaktora głównego 
pełnił zastępczo parokrotnie w r. 1887 a stale w ciągu całe­
go r. 1888. Powołany po zgonie JÓZEEA GRABOWSKIEGO na 
stanowisko redaktora, objął kierunek pisma w końcu r. 1 9 0 0 
i prowadził je przez lat osiem, starając się usilnie o dobór 
prac, poprawność ich szaty językowej i używanego w piśmie 
słownictwa. Stały rozwój wszystkich działów Przeglądu. 
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w ciągu tego czasu i doprowadzenie pisma do stanu, w ja­
kim je zdał z początkiem r. 1909 swemu następcy inż. Z Y ­
GMUNTOWI STRASZEWICZOWI, stanowi niespożytą zasługę inż. 
H E I L P E R N A W dziejach piśmiennictwa technicznego polskiego. 

Inż. kom. MIECZYSŁAW SZYSTOWSKI, b. uczeń Szkoły 
dróg i mostów w Paryżu i Szkoły politechnicznej w Rydze, 
później adjunkt Instytutu komunikacyi w Petersburgu i kie­
rownik robót portowych w Windawie, pracował nad staty­
ką graficzną i pierwszą swą pracę !) podał w Pamiętniku 
T. N . S. w Paryżu: „Nowy sposób kreślenia krzywej ciśnień 
w sklepieniach, opracowany na zasadach statyki wykreśl-
nej" (t. I X z r. 1877). Praca ta obejmowała: przegląd hi-
storyczno-kry tyczny główniej szych teoryi stałości sklepień, 
wykład niektórych wiadomości ze statyki wykreślnej, nowy 
sposób kreślenia krzywej ciśnień w sklepieniach, w dodatku 
wzory empiryczne, służące do obliczenia grubości zwornika 
w kluczu, i prawidła praktyczne, których trzymać się nale­
ży przy projektowaniu sklepień. Wspólnie z A . M A R T Y N O W -
SKIM ułożył SZYSTOWSKI pierwszą część wykładu: „Rachunek 
wykreślny na płaszczyźnie" (t. X z r. 1878), obejmującą dzia­
łania na liniach: dodawanie, odejmowanie, początek sumy 
lub różnicy dwóch linii , własności wieloboków pierwszego 
i drugiego rzędu. Część drugą tego wykładu pisał S Z Y ­
STOWSKI bez współpracownictwa. Obejmować miała sześć 
rozdziałów: wykreślenie l inii , mnożenie, dzielenie, podno­
szenie do potęg, wyciąganie pierwiastków i logarytmowanie. 
Tylko wszakże dwa pierwsze rozdziały zostały podane 
w Pamiętniku (t. X I I z r. 1882), którego wydawnictwo zo­
stało przerwane. W tymże tomie podana była część innej 
pracy SZYSTOWSKIEGO: „Tama ruchoma z drzewa", a miano­
wicie ogólny pogląd na charakter rozwoju żeglugi we­
wnętrznej, wiadomości o zastawach stałych i ruchomych, 
szczegółowy opis pomysłu SZYSTOWSKIEGO, obliczenie i wy­
miary tarcz; nie podano rozdziałów końcowych: wymiary 
okienic, manewra, oraz dodatku, który miał obejmować po­
glądy na ówczesny stan żeglugi wewnętrznej w Europie. 
Praca SZYSTOWSKIEGO ukazała się w całości w Przeglądzie 
p. t. „Zastawa ruchoma drewniana samodziałająca" (1883) 
z wielką tablicą rysunków, dających dokładne pojęcie o cie­
kawym i praktycznym pomyśle, nader starannie opracowa­
nym przez autora. 

') 4°, str. 36, 15 fig. w tekście i 1 tabl. litogr. 
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Gdy w r. 1883, z polecenia Instytutu inżynierów ko-
munikacyi, badał inż. SZYSTOWSKI główniejsze drogi wodne 
w Cesarstwie, zajął się rozpatrzeniem odrębnych właściwo­
ści rz. Wisły i dokonywanych wtedy nader ważnych robót 
regulacyjnych. Rezultatem pracy było wyczerpujące stu­
dyum: „Roboty regulacyjne na rz. Wiśle w granicach Kró­
lestwa Polskiego", ogłoszone w Pamiętniku Fizyograficz-
nym '). Podaną w niem była najprzód hydrografia Wisły, 
a mianowicie: źródła, długość, dopływy, średnie pochylenie 
i spadek rzeki, charakter koryta i brzegów, powodzie i zato­
ry lodowe, stacye pomiarowe. Dalej mówił autor o żeglu­
dze i administracyi i podał wnioski ogólne, tyczące się regu-
lacyi w granicach Królestwa, rozpatrując konieczność regu-
lacyi, podział robót regulacyjnych na kategorye, wykona­
nie robót, warunki tamujące ich rozwój, plantacye wikliny. 
Najobszerniejszy rozdział pracy, traktujący o regulacyi rze­
ki na pograniczu z Austryą miał treść następującą: konwen-
cya międzynarodowa r. 1864, okresy rozwoju robót, sposo­
by urządzenia i typy normalne budowli regulacyjnych faszy-
nowych, faszyny ciężkie, rozkład budowli regulacyjnych 
w zakolach rzeki, podlegających sprostowaniu, przetamowa-
nie odnóg, przekopy, warunki techniczne przygotowania 
materyałów do robót regulacyjnych, kierunek robót regula­
cyjnych, szerokość normalna koryta rzeki, porządek wyko­
nywania robót regulacyjnych, współczesny stan tych robót, 
ilość i koszta wzniesionych budowli, opisanie niektórych 
części rzeki, godnych uwagi, z powodu dokonywanych na 
nich robót, jak oddział od Sandomierza do Zawiehosta, Gra­
bina i Łęg Osiecki. O wykonywanych przez Zarząd komu-
nikacyi robotach regulacyjnych na części rzeki od Zawieho­
sta do granicy pruskiej, mówi autor krótko, gdyż roboty te 
z powodu ograniczonych środków, nie mają właściwych cech 
robót regulacyjnych, lecz wykonywane są dla zabezpie­
czenia brzegów od podmywania i ochrony nizin od zalewu. 
Regulacyę Wisły pod Warszawą opisuje szczegółowo, roz­
wodząc się nad koniecznością tych robót, wykonywanych 
według projektu inż. KOSTENECKTEGO, zatwierdzonego w ro­
ku 1885. Opisuje projekt i mówi o wykonaniu robót i ich 
stanie. Praca inż. SZYSTOWSKIEGO, napisana poprawnie, jest 
jedną z cenniejszych u nas w dziale żeglugi wewnętrznej. 

•) Tom. V I I z r. 1887, 4°, str. 155—216, tabl. 17. 
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W r. 1884 ukazała się książka z poważnym tytułem: 
„Regulacya Wisły podług projektu inżyniera M A R K A L A -
JOURDIE, przekład z niedrukowanego rękopisu francuskie­
go" Ł). Była to odbitka z Korespondenta Płockiego, które­
go redakcya, znalazłszy po zmarłym inżynierze oddziało­
wym rzeki Wisły pewien rodzaj technicznego pamiętnika, 
uważała, że przekład polski notatek starego praktyka może 
się przyczynić do posunięcia naprzód sprawy regulacyi W i ­
sły. Wydrukowano więc w Korespondencie 22 listy, stano­
wiące ów pamiętnik i utworzono z nich sporą odbitkę, z do­
daniem przedmowy ze szczegółami biograficznymi o auto­
rze 2). Może to i najciekawsze z całej książki, która, obok 
paru trafnych uwag o ówczesnym stanie rzeki i nadmiaru 
zbytecznej gawędy, obejmuje szkic regulacyi zapomocą „sy­
stemu basenów tamujących (rezerwowych) i osadowych (de 
limonage). Brak rysunków utrudnia zrozumienie myśli au­
tora, nie dość ściśle uwydatniającej się w przekładzie. Cy­
taty wykazują nieznajomość obfitej literatury przedmiotu 
z drugiej połowy ubiegłego wieku, z której tak świetne 
wnioski umiał wyciągnąć J A N I C K I , W pracach, o których by­
ła mowa, ogłoszonych na dwa lata przed książką L A J O U R -

m ' E G 0 . 

Inż. K A Z I M I E R Z OBRĘBOWIOZ, O którego „Krótkim zary­
sie budownictwa wiejskiego" była mowa w dziale architek­
tury, zaczął swe współpracownictwo w Przeglądzie Techni­
cznym od pracy poważnej tak pod względem treści, objęto­
ści, jak i sposobu wyłożenia, p. t. „Obliczenie naprężeń (na­
pięć) wywołanych działaniem sił prostopadłych do przekro­
ju) (1884). Praca ta obejmowała w większej swej części wy­
niki badań własnych autora, „stanowiące wielki postęp w tym 
dziale nauki" 3). Druga poważna praca inż. OREBOWICZA: 

') Płock 1884, wysokie 4° w dwie szpalty, str. 92. 
2) Marek Lajourdie, ur. r. 1797 w Narbonne, sprowadzony zo­

stał w r. 1827 do Polski , z polecenia Lubeckiego, przez inż. K l o p -
mana. Jako konduktor robót przy budowie bulwarku na Solcu, pra­
cował do r. 1830 pod kierunkiem inspektora Urbańskiego. Po natu-
ralizowaniu się, został w r. 1832 konduktorem przy budowie k a n a ł u 
Augustowskiego, w r. 1836 konduktorem przy budowie mostu łyżwo-
wego pod Płockiem, w r. 1838 inżynierem konserwacyi tego mostu 
a w r. 1841 inżynierem oddziałowym rz. Wis ły i na tej posadzie 
służył do r. 1868, poczem uzyskawszy emeryturę , mieszkał w Radzi -
w i u (wprost Płocka) do zgonu w r. 1881. 

3) Por. recenzyę M . Thulliego w Czasop. Techn. lwowskiem 
z r. 1885, str. 91. 
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,,0 wytrzymałości prętów na wyboczenie", podana była 
w t. X I V Rozpraw wydz. mat. przyr. Akad. Um. w Krako­
wie. Zdawał z niej sprawę w Przegl. Techn. inż. T H U L L I E 
(1885), przyznając, że praca ta przynosi zaszczyt naszemu 
piśmiennictwu naukowemu. Z długiego szeregu artykułów 
inż. OBRĘBOWICZA, podanych w Przegl. Techn., a odnoszą­
cych się do różnych działów techniki, zaznaczamy tu nastę­
pujące: „Nowy sposób rozpierania ważkich wykopów zapo-
mocą rozpór śrubowych" (1888 r., wspólnie z inż. K A Z I M I E R Z E M 
MATEOKIM), „Oznaczenie naprężeń bezpiecznych w kon­
strukcyach żelaznych", „Przyczynek do teoryi spadochro­
nów" (1889) , „ O wytrzymałości kołowych łuków spręży­
stych" (1891) , „Windy pływakowe do podnoszenia statków, 
przechodzących z jednego oddziału kanału do oddziału 
0 wyższym poziomie" (1894), , .0 wywichnięciu prętów wi­
rujących" (1896). 

W Czasopiśmie Technicznem lwows. podany był od­
czyt inż. OBRĘBOWICZA „Z dziedziny ogrzewania i przewie­
trzania" (1895) , wygłoszony na trzecim Zjeździe techników 
polskich we Lwowie. 

W latach 1889 — 1901 inż. OBRĘBOWICZ był członkiem 
redakcyi Przegl. Techn.; następnie podjął wydawnictwo pod­
ręcznika Technik, o którym będzie mowa przy mechanice. 
Przyjmował także czynny udział w sprawie zakładania Po­
litechniki Warszawskiej i był autorem przedstawionego wła­
dzy obszernego memoryału o pożądanym dla społeczeństwa 
sposobie urządzenia tej uczelni. Wyciągi z tego memorya­
łu drukowane były w Kuryerze Warszawskim (1898). 

Równocześnie rozpoczynali swe współpracownictwo 
w Przegl. Techn. inżynierowie STRADOMSKI i BOBIŃSKI. Inż. 
STRADOMSKI był jeszcze przed tem współpracownikiem Inż. 
1 Bud., gdzie ogłosił obszerny artykuł: „Ulepszone przyrzą­
dy i sygnały, zapewniające bezpieczeństwo na drogach że­
laznych" (1880). W Przegl. Techn. pisał od r. 1884 w za­
kresie mechaniki, później zaś podał artykuły: „Wbijanie pali 
przy zastosowaniu strumienia wody' , „Murowanie podczas 
mrozu", „Tunel Miechowski", „Mosty stalowe", „Korzyści 
wynikające z badań składu chemicznego kamieni używan3'ch 
do budowy"1, „Nowy sposób zamrażania wodonośnych 
warstw ziemi i piasku płynącego", „Wpływ hamowania po­
ciągów na część przejazdową mostów żelaznych" (1894). 
Inż. M I C H A Ł BOBIŃSKI podawał od r. 1 8 7 5 drobne artykuły. 
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W r. 1899 pisał „O utworzeniu wydziału słownictwa techni­
cznego przy Stowarzyszeniu Techników w Warszawie", 
„Z historyi polskiego słownictwa technicznego", „Sprawo­
zdanie z obrad nad słownictwem technicznem na IV-m Zje­
ździe techników polskich w Krakowie" (1899). 

Inż. kom. W Ł A D Y S Ł A W HABDANIC K O R Z Y B S K I (ur. 1838, 
zm. 1904) był autorem pracy: „Melioracye rolne" Ł) odzna­
czonej na konkursie Gazety Rolniczej. Praca ta, wybitnego 
znaczenia dla rolników, obejmowała w rozdziale o wykona­
niu robót melioracyjnych następujące szczegóły techniczne, 
opracowane nader starannie i przystępnie: prowadzenie ro­
wów, budowa progów w rowach, kopanie i wyorywanie ro­
wów, sposoby prowadzenia podłużnej uprawy, brukowanie 
rowów, zaokrąglenia i przecięcia, brukowanie dróg i budowa 
mostków kamiennych, utrzymanie dróg gruntowych w po­
rządku, pogłębianie rowów zapomocą wody w nich płyną­
cej, uprawa pól w miejscowościach górzj^stych. Ściślejsze 
jeszcze wskazówki techniczne objął autor w drugiej swej 
książce: „Instrukcya do przeprowadzenia melioracyi rol­
nych" 2), gdzie mówi między innemi o: rozkopywaniu ro­
wów, plantowaniu nierówności w polach, budowie progów 
w rowach, brukowaniu rowów, regulowaniu wód zaskórnych, 
korzystaniu z wód, spływających po powierzchni pól, bruko­
waniu dróg i budowie mostków kamiennych, utrzymaniu 
dróg gruntowych w porządku. 

Treściwe a poważne prace, będące wynikami osobi­
stych spostrzeżeń przy budowie dróg żel. i mostów, podawał 
w Przegl. Techn. inż. kom. JÓZEF PRUFFF.K. Opisywał 
w r. 1888 roboty w dolinie Prypeci, w artykule: „Z budowy 
dróg żelaznych" oraz budowę „Mostu na Dnieprze pod Rze­
czycą", który to opis uzupełniony został obliczeniami sta-
tycznemi inż. SOŁTANA. Z wycieczki na koleje: Władykau-
kazką, Zakaukazką i Zakaspijską zebrał interesujące spo­
strzeżenia, zestawione w artykule: „Kilka słów o kolejach 
południowo-wschodnich Rosyi" (1891). W „Przyczynku do 
robót kiesonowych" (1892) zebrał 77 zastosowań kiesonów, 
zaczerpniętych ze sprawozdań z budowy dr. żel. w Rosyi 
i wyciągnął z nich pouczające wnioski praktyczne. W krót­
kim artykule p. t. „Zależność między sygnałami wjazdowy-

') Warszawa 1887, 8°, str. 183 z 43 drzewor. w tekście. 
•) Warszawa 1889, 8°, str. 144 z 63 drzewor. w tekście. 
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mi i położeniem zwrotnic (1892) opisał sposób połączenia sy­
gnałów ze zwrotnicami, stosowany na drogach poleskich. 
Zebrał interesujące szczegóły, dotyczące budowy „Mostów 
przejazdowych kolei Bałaszowo-Charkowskiej" (1896), a pó­
źniej—mostów na „Odnodze Kaliskiej dr. żel. W.-W." , a mia­
nowicie „Mostów żelaznych" i „Mostów sklepionych parabo­
licznych" (1903). Pomiędzy żelaznymi był most na Warcie 
oraz wiadukt szosy kaliskiej pod Opatówkiem; paraboliczny­
mi zaś nazwano mosty ze sklepieniami koszykowemi, zwy­
kle o 3 lub 5 środkach, gdy promienie kół, składających l i ­
nię koszykową, zmniejszają się od podstaw ku wierzchołko­
wi. Na te opisy mostów budowanych na odnodze Kaliskiej 
zwracał uwagę prof. T H U L L I E W Czasop. Techn. Iw. Ł). Inż. 
P K O F F E R rozpatrywał i zmieniał, stosownie do nowych prze­
pisów ministeryalnych, projekt dźwigara inż. BEŁŻF.CKIEGO, 
dla zastosowań przy budowie odnogi Kaliskiej, opisując swą 
pracę w artykule: „W kwestyi obliczania dźwigarów mosto­
wych" (1903). Uwagi praktyczne podał „Na temat budowy 
trzeciego mostu w Warszawie" (1904), a w artykule „Kilka 
słów o ugięciu dźwigarów mostów kolejowych" (1904) zale­
cał sposób mierzenia ugięcia zapomocą naczynia blaszanego 
z rurką gutaperkową. „W kwestyi rozszerzenia mostu dro­
gowego na Wiśle w Warszawie" (1907) przedstawił pomysł 
własny i przeprowadził polemikę z prof. B . WODZIŃSKIM. 

Inż. techn. SZCZEPAN SZCZENIOWSKI, zarządzający miej-
skiem laboratoryum mechanicznem i . fabryką betonów, pi­
sał o materyałach budowlanych: „Cementy żużlowe" (1888), 
„Wpływ mrozu na świeże zaprawy wodotrwałe", „Polepa 
do stropów", „Spostrzeżenia nad powiększaniem się objęto­
ści zapraw, przygotowanych z cementów zawierających 
w sobie magnezyę" (1889), „Miejskie laboratoryum mecha­
niczne w Warszawie" (1898). 

Starania i zabiegi młodszych inżynierów naszych około 
rozwoju piśmiennictwa, skłoniły zasłużonego profesora 
i dziekana instytutu technologicznego w Petersburgu, H I P O ­
LITA JEWNIEWICZA (ur. 1831, zm. 1903), autora wielu prac, 
ogłoszonych po rosyjsku a odnoszących się do wytrzymało­
ści materyałów i hydrauliki, do ogłaszania w Przegl. Techn. 
wyników swych cennych badań. Ukazała się najprzód pra­
ca teoretyczna, obejmująca zastosowanie do biegu wody 

') R . 1903, str. 185. 
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w rurach i kanałach: „Zrównanie hydrauliczne Bousinesqa 
i kilka wniosków" (1889); następnie, wyciągnięte z równań 
N A V I E R A i spostrzeżeń POISEUILLE 'A nad rurkami włoskowa-
temi i porównane z doświadczeniami K E R B E R A , „Prawa ru­
chu wód zaskórnych" (1889). Nawskroś oryginalna praca 
JEWNIEWICZA „O wypływie cieczy przy zmiennym poziomie" 
(1890) przedstawiała znaczną doniosłość naukową, dając wy­
niki ściślejsze od otrzymanych przez AUBUISSONA i N A V I E R A . 
"W równie oryginalnym „Zarysie cynematyki cieczy" (1891) 
rozważał wnioski wyprowadzić się dające z równań N A V I E R A . 

Po zgonie zasłużonego profesora, który w latach 1889 
— 1 8 9 3 zaliczał się do redakcyi Przegl. Techn., grono jego 
uczniów i wielbicieli, dla uczczenia jego pamięci, zebrało 
fundusz, pozostający w rozporządzeniu Stowarzyszenia Te­
chników w Warszawie, przeznaczony na wydawnictwo dzieł 
technicznych polskich. Komitet tego funduszu postanowił 
przedewszystkiem wydać nigdzie dotąd nie drukowaną pracę 
zmarłego „Teorya sprężystości". Rękopis, ułożony dla po­
żytku słuchaczów Instytutu Technologicznego w Petersbur­
gu, przed kilkunastu laty, przełożono na język polski i pod­
dano rozpatrzeniu prof. K A Z I M I E R Z A ZÓRAWSKIEOO W Krako­
wie i innych matematyków. Gdy ci orzekli, że praca dotąd 
jest aktualna i czas nie naruszył jej wartości, przystąpiono 
do druku, którego kierunek objął inż. J A K Ó B H E I E P E R N . Po­
prawił on i przygotował do druku rękopis przekładu, doro­
bił spis przedmiotów i skorowidz alfabetyczny wyrażeń te­
chnicznych oraz wykonał mozolną pracę korekty drukar­
skiej. Dzięki temu cennemu współpracownictwu, otrzyma­
liśmy w poprawnej redakcyi i ze starannie dobranem sło­
wnictwem ścisły i oryginalny wykład JEWNIEWICZA: „Teorya 
sprężystości i jej zastosowanie do nauki o wytrzymałości ma-
teryałów budowlanych oraz do zasad głównych statyki cie­
czy i dynamiki cieczy" l ) . 

Część pierwszą dzieła stanowi teorya sprężystości ciał 
stałych, traktująca o własnościach geometrycznych odkształ­
ceń, siłach sprężystości i ich zależności od odkształceń skła­
dowych; na część drugą składają się zastosowania teoryi 
sprężystości, mianowicie wytrzymałości materyałów budo­
wlanych i równania zasadnicze statyki cieczy i dynamiki 

') Warszawa 1910, 8°, str. X I I , 296, z portretem autora i 33 
rys. w tekście. 
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cieczy. Wytrzymałość materyałów budowlanych obejmuje: 
rozciąganie, ściskanie i przesuwanie ciał graniastosłupowych, 
skręcanie, wyginanie, zadanie S A I N T - V E N A N T A , wytrzyma­
łość naczyń kulistych i walcowych na ciśnienie prostopadłe 
do ścian, drgania nieskończenie małe ciała sprężystego i prze­
noszenie się drgań w ośrodku sprężyst}rm. 

Inż. kom. R O M A N NIEWIADOMSKI, W krótkim artykule: 
„Projektowanie objazdów na drogach żelaznych" (1889), 
wskazał zależność między długością objazdu, jego odsunię­
ciem od osi linii głównej, wielkością promieni łuków i pro­
stą wstawioną pomiędzy łuki odwrotne. Przedmiot ten 
rozwinął szerzej w oddzielnie wydanej broszurze „Racyo-
nalne projektowanie linii objazdowych na kolejach żelaz­
nych"1), wywodząc w niej wzory na matematyczne rozwiąza­
nie kwestyi we wszystkich przypadkach. Broszura ta stanowi 
użyteczny podręcznik, zawierający wiele praktycznych uwag 
i wskazówek 2). W artykule: „Obliczanie oddziaływania 
podpór w belkach ciągłych w wypadku ogólnym" (1893) 
sprowadził zagadnienie do wypadku belki jednoprzęsłowej, 
upraszczając i ułatwiając obliczenia. Nakładem redakcyi 
Przegl. Techn. wyszła starannie opracowana i nader poży­
teczna jako podręcznik, broszura NIEWIADOMSKIEGO „Oblicza­
nie robót ziemnych na stokach" 3), obejmująca zasady oblicza­
nia analitycznego robót przy prowadzeniu linii w miejscowo­
ściach górzystych, gdzie wr razie długich stoków, obliczanie po­
szczególnych profilów poprzecznych, byłoby bardzo kłopotliwe. 

Inż. technol. PIOTR D R Z E W I E C K I , prezes rady Stowarz. 
Techn., pisać zaczął w r. 1889, a do redakcyi Przegl. Techn. 
należy od r. 1901. Obok artykułów i sprawozdań, odnoszą­
cych się przeważnie do działu mechaniki, podał wyczerpu­
jącą pracę: „Spichrze i elewatory zbożowe" (1891). 

O pracach profesora Instytutu komunikacyi, inż. H E N ­
RYKA M E R C Z Y N G A , będzie mowa przy mechanice i elektrote­
chnice. Tutaj podnieść należy wykonane przezeń doświad­
czenia, na których oparł podaną w Przegl. Techn. cenną 
pracę: „O biegu w rurach wody, nafty i ropy" (1890), wy­
znaczając nowe współczynniki wzoru PRONY'EGO dla nafty 
i ropy. Podjął także zawiłą sprawę wynalezienia zależno-

') Warszawa 1890, 8°, str. 39 z 2 tabl. rys. 
2) Por. recenzye inż. S. Zielińskiego. P . T. 1890, str. 82. 
'') Warszawa 1895, wielkie 8°, tekstu str. 22, tabl. l iczbowych, 

str. 9, z 1 tabl. rys. 
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ści między prędkością przepływu cieczy w przewodzie i na­
chyleniem osi przewodu do poziomu, wtedy gdy prędkość 
przepływu jest większa od 2,5 - 3,0 m na sek., i wyniki do­
świadczeń ogłosił w Rozprawach Akad. Um. p. t. „Bieg cie­
czy w rurociągach przy znacznem przecięciu żyły ciekłej 
i znacznej chyżości" (1907). Rozprawa ta ogłoszona była 
równocześnie po francusku 1). 

O książce J A N A J E G E R A „Racyonalny system asenizacyi. 
Szkodliwość i niebezpieczeństwo usuwania fekalii zapomocą 
kanalizacyi" 2), w której autor zalecał proszek otwocki, ma­
jący zastępować skutecznie wszelkie systemy kanalizacyi 
miast, pisał inż. S O K A L 3 ) , ostro krytykując wnioski, na pod­
stawie poglądów kanalizatorów angielskich. Praca wszakże 
p. J E G E R A obejmuje bogaty materyał, dotyczący systemu 
asenizacyi przy użyciu łatwo próchniejącego materyału ro­
ślinnego, napisana jest przystępnie i jasno, i autor wydaniem 
jej przysłużył się nie tylko przedsiębiorstwu otwockiemu, 
ale i piśmiennictwu krajowemu. 

Na doświadczenia prof. T E T M A J E R A powoływał się inż. 
JÓZEF ORPISZEWSKI, podówczas inżynier wydziałowy kolei 
Jura Simplon w artykule „ O wyborze współczynników przy-
obliczaniu konstrukcyi żelaznych" (1891). Zajmował go 
także wypadek z mostem żelaznym, opowiedziany już przez 
inż. J . BUDKIEWICZA W artykule: „Most na rzece Birs pod 
Mónchenstein" (1891), i pisał dwukrotnie o „Załamaniu się 
mostu na rzece Birs pod Mónchenstein w Szwajcaryi" 
(1.893/4). Podał nadto artykuły: „Próba mostu żelaznego 
pod Wolhuzen" w Szwajcaryi (1894), „Przerwanie się tamy 
wodozbioru w Bouzey" we Francyi (1895), „Próby z belkami 
betonowemi systemuHennebique'a" (1896), „Most z betonu de 
la Coulevriniere w Genewie" (1897), „Z powodu pomysłów 
inż. Ostrzeniewskiego" (1900), „Z powodu artykułu inż. 
Ostrzeniewskiego" (1901), „Podkłady żelazne na drogach żela­
znych szwajcarskich" (1907). Inż. ANTONI ZDZIARSKI opisy­
wał „Drogę żelazną Canadian Pacific Railway" (1891) 
i „New Era maszynę amerykańską do wykonywania robót 
ziemnych" (1892). Podali jeszcze artykuły: inż. kom. L . H A N -

1) Sar le mouvement des liquides a g r a n d ę vitesse par con-
duites tres larges. Paris, Gauthier-Villars, 1907, str. 3. Recenzya: 
Przegl. Techn. 1907, str. 96. 

2) Warszawa 1890, 8°, str. IV, 289. 
3) Przegl. Techn. 1890, str. 59. 
P i s m . t e c h n . 16 
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TOWER „O środkach zabezpieczających drogi żelazne od 
zamieci śnieżnych" (1891), inż. T A D E U S Z K R Z Y Ż A N O W S K I : 
„Perspektograf, przyrząd służący do kreślenia obrazów per­
spektywicznych, wynaleziony przez inż. Piotra Fioriniego" 
(1891), inż. techn. JÓZEF JEZIORAŃSKI: „Porównanie warun­
ków ruchu pociągu kolejowego, prowadzonego pojedynczą 
lub też podwójną trakcyą, ze względu na bezpieczeństwo 
biegu" (1892). 

Inż. kom. L U C Y A N KWICIŃSKI (ur. 1852, zm. 1908), na­
czelnik robót regulacyjnych na rz. Wiśle pod Warszawą, 
miał w początku r. 1892 odczyt na Zjeździe hydrotechników 
w Petersburgu o „Rzece Wiśle", a mianowicie o robotach 
regulacyjnych, wykonywanych według projektu inż. kom. 
KOSTENECKIEGO w granicach Królestwa Polskiego, między 
Zawichostem i Nieszawą. Odczyt ten, a zwłaszcza szczegó­
ły, odnoszące się do robót pod Warszawą, streszczone zosta­
ły w Przegl. Techn. w artykule „Rzeka Wisła" (1893). Inż. 
KWICIŃSKI podał także opis robót przygotowawczych około 
zestawienia w Zarządzie Warsz. Okręgu Komunikacyi pro­
jektu trzeciego mostu w Warszawie", w artykule „ W kwe­
styi budowy trzeciego mostu w Warszawie" (1904). 

Inż. H E N R Y K H O P F E N B L U M zajmował się tryangulacyą 
m. Warszawy, dokonywaną w celu sporządzenia szczegóło­
wego planu miasta i szczegóły swych prac przedstawił w ar­
tykule: „O stosowaniu metody najmniejszych kwadratów 
w praktyce geodezyjnej" (1893) . 

Broszurę popularną „Żegluga powietrzna" ') napisał ze 
znajomością rzeczy, gruntownie a przystępnie W Ł A D Y S Ł A W 
UMIŃSKI . W Przegl. Techn. rozpoczynali współpracownic -
two w r. 1894 inżynierowie: LIBROWICZ, J Ę D R Z E J E W S K I 
i STOLZMAN. Inż. techn. MIECZYSŁAW LIBROWICZ obliczał 
szczegółowo most, na Prucie pod Jaremczem oraz most otwo­
ru 3 0 ni w pracy p. t. „Obliczenie wielkich mostów sklepio­
nych" (1894). Opisywał dalej: „Wodociągi Płockie", „Okre­
ślenie średnicy rur wodociągowych przy warunkach najeko-
nomiczniejszych", „Wodociągi w Elizawetgradzie", „Oblicza­
nie wodociągów miejskich przy warunkach najekonomicz-
niejszych" (1895). Ta ostatnia praca składa się z dwóch 
części: określenie średnicy rur i wyznaczenie wysokości 

') Warszawa 1894. Recenzya inż. Obrębowicza w Przegl. Techn. 
r. 1894, str. 34. Książeczki tej wyszło drugie wydanie, przejrzane i po­
prawione w r. 1902, 8°, str. 123 z 34 rys. w tekście. 
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zbiornika. W krótkim artykule „Roboty wodociągowe 
w miastach prowincyonalnych" (1897) informował inż. L I H R O -
WICZ o robotach w Kijowie, Żytomierzu i Berdyczowie. Spe­
cjalista w dziale melioracyi rolnych, inż. STANISŁAW J Ę ­
DRZEJEWSKI, w gruntownej pracy „Teoryę drenów" (1894) 
rozebrał współczesne poglądy inżynierów zagranicznych, 
wyciągając z nich praktyczno wnioski. Oddał nadto znako­
mitą przysługę technikom naszym, sporządzając przekład 
treściwego podręcznika R E I N H E R Z A „Poziomowanie (niwela-
cya) w zakresie melioracyi rolnych" !). Inż. S T E F A N STOLZ­
MAN, zajmujący się skanalizowaniem Kijowa, według syste­
mu angielskiego inżyniera SHONE'A, pisał o „Kanalizacyi K i ­
jowa" (1894). 

Inż. kom. TOMASZ PRZESMYCKI (ur. 1827, zm. 1906), 
uczeń P A N C E R A , uporządkował odpisy kursów swego znako­
mitego profesora 2), a jedną ich część, traktującą o budowie 
dróg bitych, dopełnił własnym wykładem o konserwacyi 
tychże dróg i wydał w r. 1895 3). Powstała tym sposobem 
pożyteczna książka, stanowiąca wyborny podręcznik dla niż­
szej służby technicznej na drogach bitych i zwyczajnych. 
Wykład P A N C E R A O budowie dróg bitych obejmuje w tej 
książce trzy rozdziały. W pierwszym podane są: wiadomo­
ści o drogach sztucznych w starożytności i w nowszych cza­
sach, opisanie części składowych drogi, warunki, jakie prze­
strzegać należy przy wyznaczaniu kierunku, sposoby wyty­
kania na gruncie linii prostych i łuków, określenie profilu 
podłużnego i profilów poprzecznych, oraz sposoby ich ryso­
wania. Drugi rozdział obejmuje szczegóły budowy, a więc 
treściwe opisy plantowań zwyczajnych, nasypów, przeko­
pów, darniowania i wzmacniania skarp, rowów, mostów 
i kanałów, pokładu kamiennego i wszelkich akcesoryi dro­
gowych. Wreszcie, w rozdziale trzecim opisane jest wyko­
nanie plantunków ziemnych, urządzenie pokładu adamiza-
cyjnego i materyały sztuczne używane na adamizacyę. Cały 

') Warszawa 1900, 8°, str. 78, drzeworytów w tekście 54. W y ­
danie z zapisu W i . Pepłowskiego, w zawiadywaniu Kasy im. M i a ­
nowskiego. Pecencya E . Stodólskiego. Przegl. Techn. 1901, str. 149. 

-) Por, Inż. polski Fel. Pancer. Warszawa 1900. 
*) O budowie i konserwacyi dróg bitych i zwyczajnych przez 

Fel iksa Pancera, kapitana b. w. p., inspektora i członka zarządu 
X I l I - g o okręgu kom. ląd. i wodn. Przejrzane i powiększone przez 
inżyniera tegoż zarządu Tomasza Przesmyckiego. Warszawa 1895, 
8°, "str. 254, ze 115 figurami w tekście. 
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wykład cechuje treściwość i praktyczność wskazówek, za­
stosowanych ściśle do warunków i potrzeb miejscowych. Do 
stu stronic pracy PANCERA dodał PRZESMYCKI sto pięćdziesiąt 
własnych, obejmujących: część drugą o konserwacyi dróg 
bitych i część trzecią o budowie i konserwacyi dróg zwyczaj­
nych. Wskazówki techniczne łączą się tu z przepisami ad­
ministracyjnymi i dają wyczerpujący podręcznik dla kon­
duktorów i dozorców drogowych. Cały wykład jest ścisły, 
napisanj' językiem czystym, i odpowiada potrzebom czytelni­
ków, dla których jest przeznaczony. 

Jako wybitny pracownik naukowy, odznaczył się inż. 
kom. F E L I K S JASIŃSKI (ur. 1855, zm. 1899) , ogłaszjąc w ro­
ku 1893 po rosyjsku i francusku ł) obszerną pracę o wytrzy­
małości na wy boczenie, w której doszedł do wzorów, podo­
bnych do równocześnie podanych przez T E T M A J E R A , Z nieco 
różnymi współczynnikami. Wysokie uznanie dla tej pracy 
wyraził prof. T H U L L I E 2 ) , aredakcya Przegl. Techn. wydała ją 
swoim nakładem po polsku p. t. „Badania nad sztywnością 
prętów ściskanych" 3). Autor rozdzielił swój wykład na 
trzy części: teoryę, doświadczenia i zastosowania, a mając 
na względzie stronę praktyczną, pomieścił w nim tylko to, 
co może mieć zastosowanie w sztuce budowlanej. 

W Przegl. Techn. podał JASIŃSKI oryginalną swą pra­
cę: „Geometryczne dowodzenie twierdzenia Coriolisa" (1897). 
Zawcześnie dla nauki naszej zmarły, ten wysoce uzdolniony 
inżynier, był profesorem mechaniki w trzech instytutach te­
chnicznych w Petersburgu, projektował most w Gatczynie 
z belką o trzech przegubach i wiązary dachowe nad warszta­
tami mechanicznymi w zakładach aleksandryjskich w Pe­
tersburgu. 

Liczba każdorocznie przybywających nowych współ­
pracowników Przegl. Techn. odtąd wciąż się powiększa. 
Wyróżnili się zwłaszcza w omawianym dziale inżynierowie: 
WASIUTYŃSKI , CZOPOWSKI, OSTRZENIBWSKI, SZYMAŃSKI, J . W O ­
DZIŃSKI i K . GRABOWSKI . 

Inż. kom. A L E K S A N D E R WASIUTYŃSKI, profesor politech­
niki warsz., wykonywał w latach 1896/9 badania nad zacho-

1) Recherches sur la flexion des pieces comprimees Annales 
des Ponts et Chaussees 1893. 

2) Przegl. Techn. 1895, str. 16. 
3) Warszawa 1895, 8°, str. 138, z 34 fig. w tekście i 3 tabl. 

litogr. 
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waniem się szyn w torach i nad ich odkształcaniem się sprę-
żystem pod obciążeniem. Sposoby tych badań były samo­
dzielnie obmyślone i bardzo pomysłowe. Opisy swych ba­
dań ogłosił w innych językach J)- W Przegl. Techn. podał: 
,,Nowy typ szyny stalowej dr. żel. W . - W . , ważącej 3 8 kg 
metr bieżący" (1898), gdzie rozbierał przyczyny, które wy­
wołały zmianę typu, mówił o zasadach, przyjętych przy obli­
czaniu typu nowego i o znaczeniu ekonomicznem zmiany. 
Podane następnie: ,,Obserwacye nad chwilowemi odkształce­
niami budowy wierzchniej toru na dr. żel. W . - W . " (1898) , 
uwydatniły wpływ silniejszego typu szyn i akcesoryi na 
zwiększenie ogólnej sztywności toru, która ze swej strony 
wywiera ogromny wpływ na pracę wszystkich składowych 
części budowy wierzchniej a w rezultacie na koszta utrzyma­
nia i remontu drogi. 

Inż. WASIUTYŃSKI był jednym z głównych zwolenników 
nowego typu złącza, t. zw. dwupodkładowego i ten typ 
w pomyśle wydoskonalił i staraniami swemi wprowadził na 
2 4 3 wiorstach linii Kaliskiej, pomimo że nigdzie dawniej 
w szerszym zakresie nie był stosowany. Złącze to opisał 
inż. J A N G K Y Ż E W S K I W artykule: „Odnoga Kaliska dr. żel. 
W . - W . Budowa wierzchnia toru" (1901) , a inż. W . pisał je­
szcze o swych doświadczeniach w tym przedmiocie p. t. „Złą­
cze szynowe na podkładach podwójnych" (1906). Typ ten 
na l inii Kaliskiej dał wyniki tak dobre, że obecnie jest sto­
pniowo wprowadzany na linii dr. żel. W . - W . , a Ministeryum 
ma zamiar podobno przyjąć go za normalny dla dróg żela­
znych w Państwie. 

W pracy: „Oznaczenie czasu biegu pociągów" (1905) 
mówi inż. WASIUTYŃSKI O oporze pociągu, mocy parowozu, 
prędkości jednostajnego biegu pociągów w zależności od po­
dłużnego zarysu (profilu) toru, wirtualnej długości linii dro-

') Po francusku: „Note sur les deformations mornentanees de 
la voie, d'apres les observations faites en 1897 au chemiu de fer 
Varsovie-Vieunea (Bulletin de la Gommission internationale du Con-
yres des chemins de fer, Novembre 1898). Praca ta wyszła w od­
dzielnej odbitce n a k ł a d e m P . Weissenbrucha w Brnksel l i 1898 r. Po 
niemiecku: „Beobachtungen liber die elastisclien Formiinderungen des 
Eisenbahn Gleises1 4 jako zeszyt oddzielny dodatkowy czasopisma 
Organ fur die Fortschritte des Eisenbahnwesens (Wiesbaden 1899, 
nak ład C. W . Kreidel). Po rosyjsku: „Nabliudienia nad uprugimi 
deformacjumi żelieznodorożnawo puti", wydawnictwo Instytutu In ­
żyn ie rów Komunikacy i w Petersburgu 1899 r. 
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gi żelaznej, przyśpieszonym i zwolnionym biegu pociągów, 
stracie czasu na rozpęd i zatrzymanie. Opisał także „Bada­
nia Gr. Marie'go nad wahaniami taboru kolejowego" (1909). 

Piśmiennictwu technicznemu polskiemu przysłużył się 
znakomicie inż. WASIUTYŃSKI wydaniem w r. 1910 całkowitego 
kursu dróg żelaznych w zakresie szkół politechnicznych, 
p. t. „Drogi żelazne. Tabor i technika ruchu kolejowego. 
Projektowanie drogi żelaznej. Budowa spodnia i wierzchnia. 
Połączenia torów. Stacye. Sygnalizacya i urządzenia zabez­
pieczające" 1). Jak objaśnia w przedmowie, na treść książ­
ki złożyły się jego wykłady na wydziale inżyniersko-budu-
wlanym Instytutu politechnicznego warszawskiego. Słucha­
cze tego wydziału nie przechodzą kursu o parowozach, któ­
ry wykładany jest tylko na wydziale mechanicznym. Wy­
nikła stąd potrzeba podania im krótkich wiadomości o tabo­
rze, oporze pociągów i pracy parowozów. Należało także 
pomieścić informacye o eksploatacyi, na wstępie odpowie­
dnich rozdziałów o budowie. To też po ogólnych wiadomo­
ściach wstępnych, dotyczących historyi, charakterystyki, 
korzyści i znaczenia ekonomicznego i cywilizacyjnego dróg 
żelaznych, wykłada autor w sześciu działach wymienionych 
w tytule książki cały przedmiot w jego współczesnym roz­
woju. Wykład jest samodzielny, zwłaszcza w ustępach, do­
tyczących budowy wierzchniej, nad którą autor specyalnie 
pracował. 

Szczegółową recenzyę książki prof. WASIUTYŃSKIEGO 
podał w Przegl. Techn. (1910str.438) prof. SKIBIŃSKI, wyka­
zując zbytnią treściwość, lub też, stosownie do zamierzonego 
celu, zaobszerne traktowanie przedmiotu w niektórych dzia­
łach a także zwracając uwagę na te działy, „które są celowo 
a nawet świetnie obrobione". Recenzent zamyka swe spra­
wozdanie wnioskiem, że w całości mamy przed sobą bardzo 
poważny i cenny nabytek dla polskiej literatury technicznej, 
za który należy się autorowi wdzięczność inżynierów pol­
skich". 

Z pism inż. H E N R Y K A CZOPOWSKIEGO, odnoszących się 
przeważnie do mechaniki, wymieniamy tu tylko pracę teo­
retyczną: Belka wieloprzęsłowa na podporach sprężystych" 

') ... napisa ł Aleksander Was iu tyńsk i , inż. kom., adjunkt insty­
tutu, inżynier dyrekcyi dr. żel. W. -W. , profesor zwyczajny Insty­
tutu politechnicznego warszawskiego. Wydane z zapomogi Kasy 
Mianowskiego. Warszawa 1910. 8° wielkie, str. X I V -t- 471, rys. 528. 
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(1896) i drugą z dziedziny hydrauliki: „Z teoryi wodotrysków" 
(1902). 

Inż. techn. A L E K S A N D E R OSTRZENIEWSKI, oprócz arty­
kułów treści mechanicznej, ogłaszanych od r. 1880, pisał 
„ O urządzaniu i zakładaniu smoka przy wodociągach" i „Do­
pełnienie" do tego artykułu (1896). Krytykującemu inż. 
SZYMAŃSKIEMU odpowiadał w artykule „Przyczynek do wo­
dociągów" (1897). Podał jeszcze: „Krzyżowanie torów ko­
lejowych", „Spostrzeżenia technika z pobytu w Warszawie" 
(1898), „Złączenia skówkowe szyn toru kolejowego" (1899), 
„Uderzenia kół na stosugach", ,,Gięcie się szyn na podkła­
dach poprzecznych" (1900). 

Inż. E D W A R D SZYMAŃSKI (ur. 1862, zm. 1907) pisał 
o „Kanale Windawo-Niemeńskim", „ O wpływie kanałów na 
obniżenie wód gruntowych" i o „Budowie drugiego smoka 
wodociągowego" (1896). Jako kierownik tej budowy, pole­
mizował z inż. OSTRZENIEWSKIM, wykazując braki w jego po­
glądach. Streszczał następnie wydaną po rosyjsku pracę 
inż. L . KWICIŃSKIEGO „Roboty regulacyjne na rzece Wiśle 
pod Warszawą od r. 1885 do 1895" , opisywał na podstawie 
źródeł niemieckich „Regulacyę ujścia Wisły", streszczał 
w obszernym artykule, p. t. „Szkodliwość gazów kanało­
wych i zabezpieczenie od nich naszych mieszkań", referaty 
d-ra K I R C H N E R A z Hannoweru i inż. W . H . L I N D L E Y A , przed­
stawione na zjeździe w Sztuttgardzie 1895 r. niemieckiego 
związku ochrony zdrowia publicznego, opisywał „Wodocią­
gi m. Paryża" i podał ciekawe wyciągi „Ze statystyki wodo­
ciągów amerykańskich" (1897) . Pisał szczegółowo „ O bu­
dowie kominów fabrycznych" (1898) i podał jeszcze artyku­
ły: „ O oczyszczaniu ścieków kanałowych", „ O wpływie cen­
tralnych stacyi elektrycznych na zaopatrywanie miast w gaz 
oświetlający" (1900). 

Profesor politeczniki ryskiej J A N B E N E D Y K T WODZIŃ­
SKI pisał „ O wpływie tarcia w przegubach mostowych" (1901) 
i podał gruntowną pracę „Przyczynek do rachunku sił we­
wnętrznych w dźwigarach kratowych mostów kolejowych, 
zapomocą ciężarów zastępczych" (1905), nad którą zastana­
wiał się prof. T H U L L I E . „ W kwestyi rozszerzenia mostu 
drogowego na Wiśle w Warszawie" (1907) polemizował 
z inż. P R U E E E R E M . Pisał także „ W sprawie wytrzymałości 
siatek kratowych w prętach złożonych, pracujących na ści­
skanie" (1908). 
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Inż. K A Z I M I E R Z GRABOWSKI zajmował się konstrukcya-
mi żelaznemi a zwłaszcza żelaznobetonowemi. Podał kry­
tyczne uwagi „Z powodu norm do obliczania konstrukcyi 
budynków" i obszerną rozprawę: „Praca odkształceń zeskła-
dów żelaznobetonowych przy zginaniu" (1905). Pisał tak­
że: „Z teoryi łuku bezprzegubowego" (1907), „ O przyczepno­
ści betonu do żelaza" (19Ó8). 

Pojedyncze prace innych autorów, piszących od r. 1895 , 
jak również oddzielnie wydane w tym czasie książki i bro­
szury zestawiamy w porządku przedmiotowym. 

W dziedzinie miernictwa, wydał geometra przysięgły 
F E L I K S K U G L E H książkę p. t. „Koordynaty goniometryczne 
i trygonometryczne, obliczenia zastosowane do geodezyi" ] ) , 
obejmującą rozdziały: „Logarytmika. Goniometrya. Wymiar, 
wypośrodkowanie i redukcya kątów. Longimetrya. Koordy­
naty goniometryczne. Trygonometrya płaska". Autor, prak­
tycznie obeznany z przedmiotem, wykazał zupełną nieumie­
jętność pisania po polsku, nieznajomość języka i słownictwa. 

Inż. STANISŁAW DOMAŃSKI wydał broszurkę: „Jak n i ­
welować. Wykład przystępny" 2 ) , przeznaczoną „dla osób nie­
fachowych, które, ze względu na rodzaj swego zajęcia, mu­
szą poznać zasady niwelacyi, nie są jednak o tyle technicz­
nie przygotowane, aby mogły posiłkować się książkami spe-
cyalnemi". Dla popularności poświęcona wszakże została 
w niektórych miejscach ścisłość wykładu, Recenzya 3) za­
znacza drobne usterki językowe i niepoprawności słownicze. 

Inż. E D W A R D W A W R T K I E W I C Z zebrał i opracował „Sło­
wniczek mierniczy, przejrzany i przyjęty przez Delegacyę 
Mierniczą przy Sekcyi Techn. W. O. T. P. P. i H " 4 ) . Z po­
wodu recenzyi 5) miała miejsce polemika między Delegacyą 
Mierniczą a recenzentem6). 

Cennym nabytkiem w tym dziale była książka profe­
sora Politechniki Warszawskiej WIKTORA E H R E N F E U C H T A 
„Miernictwo. Tom I" 7 ) . Autor pisze w przedmowie: „Książ-

') Wydanie pierwsze (!) Warszawa. Nak ładem autora 1899, 
8°, str. 154 z figurami w tekście. 

2) Warszawa 1901, 16°, str. 54 z 19 figurami w tekście. 
3) P. T„ 1901, str. 182. 
<) Warszawa 1903, 8°, str. 37. 

P. T., 1903, str. 469. 
») P. T., 1903, str. 573. 
7) Warszawa 1907, 8°, str. 239, ze 189 figurami w tekście. 
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ka niniejsza, jako tom I-y miernictwa, obejmuje pomiary nie 
wymagające wielkiej dokładności. W tomach następnych 
(o ile się ukażą) projektowane są działy następujące: teoryą 
błędów i jej zastosowanie do pomiarów, pomiary precyzyj­
ne, trójkątowanie, rzuty kartograficzne, oraz pomiary pod­
ziemne". Książka służyć może jako dobry podręcznik dla 
młodzieży z wykształceniem naszych szkół średnich. Zaletą 
jej jest treściwość i jasność opisu; stosunkowo niewielka, 
wyczerpuje w zupełności przedmiot. Autor poruszył nawet 
takie działy, które znajdujemy tylko w bardzo obszernych 
dziełach, jako to: poziomowanie barometryczne, fotogram -
metrya, wytykanie łuków i planimetryaŁ). W części pierw­
szej o zdjęciu planu, jest mowa o oznaczaniu punktów na 
gruncie i bezpośrednich pomiarach odległości, o pomiarze 
kątów na gruncie, wyznaczaniu punktów podstawowych za-
pomocą wielokątowania, zadaniach POTHENOTA i H A N S E N A , 
węgielnicach i ich zastosowaniu. Część druga obejmuje po­
ziomowanie zwyczajne, kątowe i barometryczne. Część trzecia, 
poświęcona tachymetryi, mówi o dalmierzu, tachymetrach i fo-
togrammetryi. Część czwartą składają rozdziały: tyczeniepro-
stychzapomocą teodolitu, wytykanie łuków kół, planimetrya. 
Bardzo dodatnio wpływają na wartość książki zadania, umie­
jętnie dobrane i zaopatrzone po większej części w prakty­
czne rozwiązania. Recenzya postawiła niektóre zarzuty 
opisowi poziomowania i słownictwu, wogóle jednak wyra­
żała wysokie uznanie dla książki „należącej niezaprzeczenie 
do najlepszych dzieł tego rodzaju". Autor wygłosił w Sto­
warzyszeniu Techników treściwy odczyt „O fotogrammetryi", 
podany w Przegl. Techn. (1907) . 

Przy miernictwie wymienić należy wydaną w r. 1904, 
przez matematyka A . B . DANIELEWICZA, magistra b. Szkoły 
Głównej, książkę p. t. „Metoda najmniejszych kwadratów" 2), 
stanowiącą doskonały podręcznik, jasny i ścisły, do rachun­
ku wyrównania błędów spostrzeżeń. Treść jej następująca: 
Pojęcia ogólne. Prawo błędów. Wyrównanie spostrzeżeń nad 
jedną wielkością niewiadomą. Wyznaczenie niewiadomych 
zawartych w funkcyi, której wartości otrzymujemy ze spo­
strzeżeń. Zastosowanie metody najmniejszych kwadratów. 

') Recenzya inż. R . Stodólskiego. P. T., 1908, str. 83. 
'') Z zapomogi K a s y Mianowskiego, Warszawa 1904, 8°, str. X , 

186, X . 
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Uzupełnienia. Tablice. Zastosowania obejmują przykłady 
wzięte między innymi z miernictwa i niwelaeyi. 

Poważne dzieło: „Geometrya rzutowa tworów pier­
wiastkowych" :) wydał w r. 1902 inż. A L F O N S L O E W E N B E R G . 
Treść, bardzo obfita i nader sumiennie opracowana, świad­
czy o wielkiem oczytaniu a nadto o samodzielności autora 
przy badaniach geometrycznych 2). Geometrya rzutowa, ja­
ko podwalina statyki graficznej, przedstawia dla techników 
specyalne znaczenie utylitarne 3) i dlatego wzmiankujemy tu 
rzecz, należącą więcej do piśmiennictwa matematycznego niż 
technicznego. Do tego ostatniego zaliczają się prace, podane 
w Przeglądzie Technicznym: inż. technol. J A N A WOJCIECHOW­
SKIEGO „Oznaczenie wykreślne powierzchni figur płaskich 
nieprawidłowych" (1901), inż. A . TUSZYŃSKIEGO „ Z nomo-
grafii" (1901), a także broszurka inż. M . POŻAEYSKIEGO 
„Krótkie wskazówki, dotyczące użycia suwaka rachunko­
wego" 4). Inż. ZYGMUNT STBASZEWICZ wydał mały podręcz­
nik dla słuchaczów kursu przygotowawczego szkoły Wawel­
berga i Rotwanda: „Środek ciężkości. Rozdział geometryi 
elementarnej" 5 ) . Przeciw niektórym szczegółom dydakty­
cznym tego dziełka występował inż. H . CZOPOWSKI 6 ) , przy­
znając wszakże, że przez wprowadzenie nowego pojęcia ogól­
nego, uczyniono „pierwszy wyłom w ciasnych ramkach geo­
metryi elementarnej". 

„Geometryę praktyczną. Podręcznik dla rzemieślni­
ków" 7) ułożył inż. WINCENTY M A J E W S K I . Jest to wykład 
geometryi elementarnej, a więc początków planimetryi i soli-
dometryi, jasny i ścisły, napisany językiem poprawnym, 
przy użyciu starannie dobranego słownictwa 8). W toku 
wykładu autor objaśnia zastosowania ważniejszych twierdzeń 
i wzorów na licznych przykładach, udatnie dobranych, np. 
w ustępie o linii prostej wskazuje sposoby kreślenia prostych 
zapomocą liniału i sznurka, sprawdzanie liniału i wytykanie 

') Warszawa 1902, w. 8°, str. 414 ze 165 rys w tekście. 
! ) Peoeuzya Dr. Mieczysława Łazarsk iego w Wiad. Matem. 

1902, t. V I , str. 271. 
3) Recenzya M . Feldbluma, P. T. 1903, str. 33. 
*) Warszawa 1907, 8°, str. 8. 
s i Warszawa 1908, 8°, str. 33. 
6) Por. recenzye: P. T., 1908, str. 304. 
7) Wydanie z zapisu Wł. Pepłowskiego, w zawiadywaniu K a ­

sy Mianowskiego. Warszawa 1903, 8°, str. V I i 301. 
8) Recenzya J . ł l e i lperna , P. T., 1904, str. 9. 
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prostych na gruncie; w ustępie o kole objaśnia zasadę toka­
rek prostych, sposób ostrzenia narzędzi na toczydle, toczenie 
się kół na płaszczyźnie, przesuwanie przedmiotów ciężkich 
na walcach, zasadę kół zębatych i zasadę przenoszenia ruchu 
zapomocą pasów transmisyjnych; w ustępie o liniach równo­
ległych i prostopadłych opisuje najprostsze przyrządy ryso­
wnicze i miernicze, przyczem wskazuje sposoby sprawdzania 
tych przyrządów, nadto mówi o wyrówni, znaczniku zwy­
kłym i znaczniku stolarskim, wreszcie objaśnia zastosowanie 
linii równoległych i prostopadłych przy wyznaczaniu funda­
mentów na gruncie, sprawdzaniu położenia wału trasmisyj-
nego i ustawianiu prawidłowem maszyny parowej; w ustę­
pie o elipsie wskazuje sposób obliczenia sklepienia eliptycz­
nego; w ustępie o krzywych cykloidalnych objaśnia zasto­
sowanie tych krzywych do oznaczania kształtu zębów w drą­
gu zębatym i kole zębatem; w ustępie o kuli podaje oblicze­
nie wnęki w murze, z ograniczeniem górnem półkopulastem 
i t. p. 

W dziale nauki rysunków i perspektywy mamy do za­
znaczenia: E D W A R D A ROSENTHALA: „Wykład praktyczny kre­
ślenia (Kurs dla samouków)" powtórnie już wydany prze­
kład klasycznej książki L . C H A R V E T i P I L L E T „Wykład po­
czątkowy rysunków (Kurs elementarny. Książka nauczy­
ciela)" 2); dalej praktyczny podręcznik JÓZEFA MALANOWICZA 
„Kreślenie geometryczne i jego praktyczne zastosowanie s ) ; 
wreszcie treściwy i jasny „ Wykład elementarny zasad per­
spektywy" 4), dziełko J U L I A N A MASZYŃSKIEGO (ur. 1848, zm. 
1901), z wykształcenia matematyka a z zawodu artysty ma­
larza i nauczyciela malarstwa, wydane po zgonie autora, 
uporządkowane i przystosowane do druku przez jego przy­
jaciół. 

Dział hydrauliki rolniczej uprawiał z zamiłowaniem 
inż. R A J M U N D STODÓLSKI. W Przegl. Techn. podał „Kilka 
słów o nawodnianiu łąk" (1898), a w r. 1899 podjął wyda­
wnictwo specyalnego czasopisma: Wodnictwo rolne, miesięcz-

') Łódź 1904, str. 44. tabl. rys. 12. Rec. P. T. 1905, str. 505. 
2) Warszawa 1906, 8°, str. 244. Z zapisu W ł . Pepłowskiego 

w zawiadywaniu Kasy Mianowskiego. Reeenzya P. T. 1906, str. 372. 
Drugie wyd . 1908. 

3) Warszawa 1907. 8" podł. str. X I , 176, tabl. 45, rys. 346. 
Reeenzya P. T. 1907, str. 544. 

4) Z zapisu Wł. Pepłowskiego w zawiadywaniu Kasy Mianow­
skiego. Warszawa 1907, 8°, str. 95, z 85 fig. w tekście. 
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nik rolniczo-techniczny, poświęcony sprawom gospodar­
stwa rybnego i innych melioracyi rolnych" 1 ) . W wydanych 
piętnastu zeszytach zamieścił następujące prace i artykuły 
własne: „Torfowiska", „Nawadnianie łąk", „Przyczyny po­
wstrzymujące rozwój ulepszeń rolnych", „Ogólny pogląd na 
torfowiska wraz z przykładem ich uprawy podług systemu 
Rimpan", oprócz wielu drobnych wzmianek i przekładów. 
Pisał jasno i treściwie, zwracając staranną uwagę na słow­
nictwo (jakkolwiek u Lindego: wodnictwo = wodniczostwo — 
wodniczy urząd, a nie nauka). W pierwszym zeszycie r. 1900 
redakcya zapowiadała „opracowanie obszernego, kilkotomo-
wego dzieła o wodzie w rolnictwie". W zeszycie drugim 
podano program tej „Inżynieryi Rolniczej", mającej się skła­
dać z pięciu części: część ogólna, osuszanie, rybołówstwo 
i zbiorniki wód, torfiarstwo, łączarstwo. Inżynier STODÓLSKI 
przygotował nawet do druku „Torfiarstwo" i zgromadził ob­
fity materyał do innych części dzieła, które miało zastąpić 
przestarzałą i wyczerpaną „Hydraulikę agronomiczną" SPOR­
NEGO. Zawieszenie Wodnictwa rolnego, po wyjściu trzecie­
go zeszytu r. 1900, z powodu braku środków, uniemożebniło 
te pożyteczne zamiary. 

„Przyczynki do hydrologii Królestwa Polskiego", obej­
mujące rozważanie wyników wierceń studzien artezyjskich 
w Łukowie i okolicach, podał w Przegl. Techn. w r. 1905 
inż. A L E K S A N D E R RYCHŁOWSKI . Z wydanych oddzielnie, 
okazała zewnętrznie książka WINCENTEGO B . SKOTNICKIEGO 
i A L E K S A N D R A hr. OSTROWSKIEGO „Szluzy automatyczne 
Tehor-Elkoru 2 ) była tylko reklamą pseudo-wynalazku, któ­
ry nie znalazł u nas powodzenia. Książeczka „o drenowa­
niu", obejmująca „Popularny wykład" 3j tej sztuki dla rol­
ników i wskazówki zestawiania projektów, opracowane przez 
inż. W I T O L D A K Ą K O L E W S K I E G O , RADZIMIŃSKIEGO i NICEEORA 
WISZNIEWSKIEGO, stanowiła pożyteczne wydawnictwo. Przy­
stępniejszą jeszcze wydał inż. NICEPOR WISZNIEWSKI „O dre-

') Rok pierwszy (1899), Warszawa 1900, 4°, str. 358. R o k dru­
g i (1900) trzy zeszyty: styczeń, luty, marzec, 4°, str. 84. 

2) Z X I I - m a tablicami przy tekście, 8-ka, str. 39. Warszawa 
1901. Wydanie Tow. Szluz. Automat. Tekor-Elkor. 

3) Popularny w y k ł a d drenowania, opracowany staraniem de-
legacyi melioracyjnej przy W . O. T. P . P . i H . Wydanie z zapisu 
W ł . Repłowskiego, w zawiadywaniu Kasy Mianowskiego. Warszawa 
1906, 8°, str. 37 z 3 tabl. l i tog. Recenzya P. T. 1906, str. 374. 
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nowaniu, krótkie wskazówki dla właścicieli gruntów" J). 
Mniej udatną była książka H E N R Y K A JANOTY BZOWSKIEGO 
„Melioracye wodne w gospodarstwie rolnem 2 ) , co do której 
toczyła się polemika w Przegl. Techn. między recenzentem a) 
i autorem4). Torfiarstwem zajmował się inż. K A Z I M I E R Z Ł U B -
KOWSKI, który w Przegl. Techn. podał artykuły: „Torf jako 
opał" (1899), „W sprawie wartości opałowej torfu" (1900), 
„Torf jako paliwo i jego zastosowanie w paleniskach" 
(1901), „O zastosowaniu torfu i brykiet torfowych do opa­
lania parowozów na drogach żelazn, niemieckich" (1902), 
„O zwęglaniu torfu" (1903), a w r. 1904 ułożył podręcznik 
„Torfowiska nizinne. Zużytkowanie ich do celów rolniczych 

i przemysłowych" 5), wydany nakładem Stowarzyszenia Te­
chników w Warszawie. Zalety tej pracy podnosił w ob­
szernej recenzyi0) inż. A N D R Z E J K O R N E L L A , twierdząc, że 
winna zainteresować wszystkich posiadaczy gruntów torfo­
wych a w pierwszym rzędzie jak najszersze koła rolników. 
Broszurę W Ł . K O T Ł U B A J A „Torf i jego zastosowanie w rol­
nictwie" 7) krytykował w Przegl- Techn. ZYGMUNT ŚLUSARSKI, 
zaznaczając jej braki i usterki8). 

W dziedzinie hydrauliki pisał inż FRANCISZEK L E W A N ­
DOWSKI o „Oznaczeniu naturalnych stanów wody w sztucz­
nych ich zbiornikach" (1905), dając rozwiązanie dwóch za­
dań, dotyczących: oznaczenia grubości warstwy wody, sztu­
cznie zebranej w zbiorniku, wskutek czasowego zamknięcia 
zastawy i oznaczenia wpływu sztucznie zebranej w zbiorni­
ku wody na jej następujące stany, po zupełuem otwarciu za­
stawy. O „Budowie i urządzeniu okrętów współczesnych" 
(1905) informował inż. L U D W I K KOSSUTH. O „Drogach wo­
dnych w Królestwie Polskiem" (1908) traktuje memoryał 
inż. L U D W I K A K U R C Y U S Z A . 

W kwestyach, dotyczących budowy i utrzymania dróg, 
zabierali głos: K . J . MIECZNIKOWSKI: „ W sprawie utrzymania 

') Nak ładem Warsz. Spółki Melioracyjnej. Warszawa 1907 
8°, str. 81. Recenzya P. T. 1907, str. 215. 

*) Warszawa 1906, str. 158 z 78 rys. 
3) P . T., 1906, str. 474. 
«) P . T., 1906, str. 586. 
5) Warszawa 1904, 8-ka, str. 102. 
s) P. T. 1904, str. 636. 
') Wydawnic two redakcyi Rolnika iHodowcy. Warszawa 1900, 

8", str. 108. 
») Rok 1901, str. 52. 
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drogi z Dąbrowy do Bendzina" (1898), J . T A Ń S K I „O właści-
wem zastosowaniu klinkieru na drogi bite" (1898), inż. 
M . NESTOROWICZ: „Gospodarstwo szosowe za granicą" (1907) , 
„Drogi kołowe w Państwie Rosj^jskiem (1908), „Współczesna 
literatura techniczna o drogach kołowych" (1909). 

W dziale budowy mostów: inż. techn. J A N WOJCIECHOW­
SKI „Most Mirabeau w Paryżu" (1896); inż. A R T U R POPŁAW­
SKI „Most żelazny na Amu-Daryi" (1902); inż. kom. B O L E ­
SŁAW M I L K O W S K I „W kwestyi budowy trzeciego mostu na 
Wiśle w Warszawie" (1905), opis projektu własnego; inżynie­
rowie L E S Z E K GEMBARZEWSKI , K . W Y S Z Y Ń S K I i J U L I A N J E -
NIKE „W sprawie dojazdu do nowego mostu miejskiego 
w Warszawie" (1906); inż. J A N L U B K E „Nasunięcie na przy­
czółki przęsła metalowego mostu kolejowego na zatoce je­
ziora Bajkalskiego" (1907); inż. STANISŁAW KOZIERSKI „Ta­
blice pomocnicze do obliczania dźwigarów mostów kolejo­
wych, w zastosowaniu do nowego typu pociągu normalnego 
rosyjskiego" (1907) , „Nowsze mosty kolejowe w Ameryce 
Północnej" (1908) według rozprawy inż. K . OPPENHEIMA, 
„Z robót przy budowie nowego mostu miejskiego na Wiśle 
w Warszawie" (1909), inż. J U L I A N E B E K H A R D T „Nowy most 
kolejowy na rz. Wiśle pod Warszawą" (1909). 

Kwestye, dotyczące urządzeń miejskich opracowywali: 
inż. E D W A R D SZENEELD W wyczerpującem studyum przygo-
towawczem do projektu skanalizowania Łodzi, p. t. „Przy­
czynek do asenizacyi m. Łodzi i rzeki Neru" (1897); inż. L U ­
DWIK BAGIŃSKI W studyum „O filtracyi" (1900), opartem na 
spostrzeżeniach nad filtrami wodociągu warsz.; inż. CZESŁAW 
K L A R N E R „Pola irygacyjne m. Paryża" (1901); inż. STANISŁAW 
M I E R Z E J E W S K I (ur. 1854, zm. 1907) „Rzeźnia centralna w Ło­
dzi" (1902); inż. TOMASZ SARYUSZ B I E L S K I w odczycie, wygło­
szonym w Sekcyi Technicznej Warsz., zebrał „Uwagi w spra­
wie oczyszczania wód ściekowych systemem Schwedera" 
(1904); inż. K . SIENNICKI przedstawiał w odczycie, wygłoszo­
nym w Sekcyi Technicznej Łódzkiej, „Oczyszczanie i zmięk­
czanie wód fabrycznych, kanalizacyjnych oraz rzecznych 
systemem Schlichtera" (1904) i pisał „O filtrach połączonych 
Agga do filtrowania znacznych ilości wody" (1906); inż I G N A ­
CY RADZISZEWSKI opisał „Przebicie otworu poziomego w grun­
cie wodnistym" (1905), przy budowie rurociągu w Rydze od 
Dźwiny do studni przy budynku maszyn stacyi elektrycznej; 
inż. L E S Z E K GEMBARZEWSKI podał: „Oczyszczanie wód ście-
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kc-wych miejskich podług Bretschneidera", „Projekt inż. W . 
H . Lindleya osadników do klarowania wód ściekowych 
m. Warszawy" (1905); inż. F R A N C I S Z E K BĄKOWSKI „Wrażenia 
technika sanitaimego z wycieczki do Austryi i Niemiec 
w r. 1906" (1907); dr. T. G R Y G L E W I C Z „Stacye filtrów utle­
niających, ich urządzenie i działanie'' (1907). Niektóre pro­
jekty robót miejskich w Warszawie opisał felietonowo W Ł A ­
DYSŁAW K O L E Ż A K W broszurce „Powiśle Warszawy. Prze­
szłość, teraźniejszość i przyszłość Powiśla (27 ilustracyi)" 1). 
0 pożarnictwie napisał inż. JÓZEF TULISZKOWSKI książkę p. t. 
„Walka z pożarami dla użytku miast mniejszych, gmin, 
dworów, wsi i osad" 2 ) . 

W zakresie budowy i utrzymania dróg żelaznych 
1 tramwajów, pisali: inż. T. JASIEWICZ „O rurach z blachy 
żelaznej falistej ocynkowanej i zastosowanie ich do prze­
pływu wód pod nasypami" (1897), „Obliczanie przybliżonego 
kosztu robót przy budowie mostów kolejowych" (1900), 
„O zastosowaniu rur z blachy pod nasypami kolejowymi1' 
(1902). Inż. techn. J A N WOJCIECHOWSKI „Kilka uwag o tram­
wajach miejskich" (1897). Inż kom. W I N C E N T Y DWORZYŃSKI 
„Kilka uwag o komunikaoyach kolejowych Warszawy i jej 
okolic" (1899). Inż. kom. A D A M ŚWIĘTOCHOWSKI „Wielkie 
roboty kolejowe wykonane obecnie w Paryżu" (1900), „Tory 
piaskowe" (1901), „Drogi żelazne w dużych miastach" (1903) , 
„Drogi żelazne w Warszawie" (1904). Ostatni artykuł, wy­
dany oddzielnie :1), oceniany był nader pochlebnie w Czasop. 
Techn. Iw. przez inż. K R U G E R A 4 ) . Inż. W Ł . B U C H N E R „Ko­
leje napowietrzne" (1901), opis kolei Elberfeld-Barmen, przy­
pominającej wzmiankowany pomysł bud. IDŹKOWSKIEGO, 
„Droga żelazna Syberyjska" (1902). Inż. W A L E R Y A N M A R Z E C 
„Tory z szyn na gościńcach" (1904). Inż. STANISŁAW B A ­
BIŃSKI „O wynikach obserwacyi dokonanych na drodze żel. 
W.-W. nad natężeniem deszczów ulewnych spadłych w cza­
sie lata 1903 r. (1905), „O budowie wierzchniej dr. żel. ame­
rykańskich" (1906). Inż. E D W A R D BIAŁKOWSKI „Droga żel. 
miejska w Paryżu" (1906). „Tunele pod Sekwaną na linii 

') Przedruk z Wędrowca, znacznie rozszerzony. Warszawa 1901, 
-ka, str. 86. 

2) Warszawa 1909, 8°, str. 242, X , fig. w tekście 178, tablic 
kolor. 5. 

3) Warszawa 1904, 8°, str. 86 z 4 tabl. i 9 rys. w tekście. 
«) Rok 1904, str. 214. 
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.Na 4 kolei miejskiej w Paryżu" (1909). Inż. kom. IGNACY 
MALINOWSKI „Rusztowania przenośne o pomoście ruchomym 
w tunelu Miechowskim na dr. żel. Dęblińsko-Dąbrowskiej" 
(1907). Inż. E M I L ELEKTOROWTCZ „Kolej podziemna w New-
Yorku", „Z kolejnictwa amerykańskiego" (1908). Inż. B . 
H U M M E L „Nowy przyrząd (pomysłu inż. T. NARUSZEWICZA) 
do automatycznego hamowania wagonów na wypadek ze­
rwania się łączników" (1909). 

W dziedzinie budownictwa i meclianiki budowlanej, 
inż. techn. W I K T O R C Ę K A L S K I podał „Wpływ obciążenia na 
łukowate wiązania dachowe" (1895) i streścił pracę A . F R A N -
CKA z Charlottenburga „O wytrzymałości na wyboczenie" 
(1896) . Inż. JÓZEF C HMURSKI obliczał „ Wiązary dachowe 
konstrukcyi mieszanej" (1897), wykonane z drzewa i żelaza 
w fabryce Braci Bauerertz w Mijaczowie. K . J . M I E C Z N I -
KOWSKI: „O korzyściach używania wapna hydraulicznego 
w budownictwie", „Jaka zaprawa jest najtańszą a odpowie­
dnią wymogom techniki w różnych robotach budowlanych" 
(1898) . Inż. BOLEŁAW OBRĘBOWICZ: „Czy stropy podwieszo­
no systemu Mattraya są technicznie rac37onalne" (1899), 
„O próbnem obciążaniu stropów" (1900). Inż. W Ł A D Y S Ł A W 
CHROMIŃSKI: „Obliczanie i budowa kominów fabrycznych" 
(1899) , według prof. G. L A N G E . Inż. M . L E W I C K I : „Oblicza­
nie statyczne murów odzieżowych" (1901) według H . K A Y -
SERA. Inż. K A R O L i J U L I A N J E N I K E : „Konstrukcye żelazne 
i plafony wiszące w Politechnice warszawskiej (1902), „O za­
stosowaniu żelaza w budynkach nowoczesnych" (1904), 
„Zabezpieczenie żelaza od ognia" (1906) według H . H A G E N A . 
Bud. CZESŁAW DOMANIEWSKI: „Normy do obliczania kon­
strukcyi budynków" (1905), uchwalone przez Koło Archi­
tektów. I n ż . M A R Y A N LUTOSŁAWSKI: „Nowy system głębokiego 
fundamentowania na gruntach niepewnych" (1907), „Pale be­
tonowe Simplex do fundamentowania na gruntacli niepe­
wnych" (1908). Inż. STANISŁW DOBORZYŃSKI „Wzory ogól­
ne dla odkształceń w teoryi sprężystości" (1908). Inż. Gr. 
TRZCIŃSKI „Podwójny strop żelazno-betonowy płaski od spo­
du, pomysłu inż. architektów G. Trzcińskiego i Wł. Wróbla" 
(1909) . Inż. BOLESŁAW M I L K O W S K I „Nowe sposoby wyzna­
czania sił w ustrojach statycznie nieoznaczalnych" (1909). 
Inż. STANISŁAW KOZIERSKI „Próby statyczne pilonu Com-
pressol" (1909). Inż. L . S . K A R A S I Ń S K I „Badania naprężeń 
normalnych" (1909) . 
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O ułożonym przez Z. S Ę C Z K O W S K I E G O a wydanym przez 
Urząd Starszych Zgrom. Malarzy w Warszawie „Podręczni­
ku do obliczania robót murarskich, z zastosowaniem cen, 
przyjętych i zatwierdzonych przez Magistrat m. Warszawy 
na r. 1903 . Podług zasad, opracowanych technicznie przez 
delegacyę Magistratu m. Warszawy, złożoną z budowni­
czych i majstrów mularskich" 1), podano nader pochlebne 
sprawozdanie w Czasop. Techn. Iw.2), zaznaczając, że ta pra­
ca stanowi dla robót mularskich w Królestwie podstawę 
obliczeń, odpowiadających galicyjskiej „Analizie cen" inż. 
W. S K W A R C Z Y Ń S K I E G O , O której niżej. 

Z prac odnoszących się do historyi techniki i szkolnic­
twa, oprócz interesujących artykułów w Przegl. Techn. J Ó ­
Z E F A F R E I L I C H A : „Korpus dróg i mostów we Francyi" (1907), 
„Polskie Towarzystwo przyjaciół postępu przemysłowego" 
(1908), podnieść należy cenną pracę historyczną, którą z ini-
cyatywy i pod umiejętnym kierunkiem prof. S. A S K E N A Z E G O , 

doprowadził do skutku podówczas jeszcze student Politech­
niki warszawskiej, inż. A L E K S A N D E R J A N R O D K I E W I C Z . Pierw­
sze wyniki swych poszukiwań zamieścił w Bibliotece War­
szawskiej za sierpień r. 1903, w artykule „Pierwsza polite­
chnika polska". Pod tym samym tytułem wyszła w r. 1904 
praca całkowita, jako tom V I „Monografii w zakresie dzie­
jów nowożytnych" 3). Składa się ona z czterech części oraz 
źródeł i przypisów 4). W części pierwszej przedstawia autor 
stan szkolnictwa technicznego w Królestwie Kongresowem. 
Część druga streszcza działalność Rady Politechnicznej, 
utworzonej w r. 1825, celem ułożenia projektu Instytutu 
Politechnicznego, jak również i niższych szkół przemysło­
wych i naj prędszego ich zaprowadzenia. Część trzecia trak­
tuje o Szkole Przygotowawczej do Instytutu Politechniczne­
go, otwartej 4 stycznia r. 1826 pod dyrekcyą K A J E T A N A 

G - A R B I Ń S K I E G O . Szkoła ta w r. 1829 stała się już istotnym 
Instytutem Politechnicznym, w zakresie przewidzianym 
w projekcie Rady, choć nie otrzymała jeszcze urzędowej na-

') Warszawa 1903, str. 28. 
2) B o k 1903, str. 139. 
3) . . .Wydawca Szymon Askenazy. Tom V I . Pierwsza Polite­

chnika Polska 1825—1831 przez Aleksandra Jana Rodkiewicza. Z za­
pomogi K a s y Mianowskiego. K r a k ó w i Warszawa 1904, 8°, str. 267, 
X X I , k. n. 4. 

*) Recenzya: Przegl. Techn. 1905, str. 30. 
Pism. techn. 17 
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zwy. Treściwe wiadomości o późniejszych próbach szkol­
nictwa technicznego w Królestwie stanowią część czwartą. 
Do 116 str. tekstu garmontowego, doszło 145 str. „Źródeł 
i Przypisów" petitem, a wybór dokumentów, odnalezionych 
w różnych archiwach, przeprowadzony został znakomicie. 
Prof. A S K E N A Z Y umieścił na wstępie świetną przemowę, 
charakteryzującą śmiałymi rysami głównych działaczów: 
L E B E C K I E G O , P L A T E R A , G I A R B I Ń S K I E G O i streszczającą wymo­
wnie przebieg sprawy założenia naszej pierwszej Politechni­
k i . Technicy krajowi mogą być tylko szczerze wdzięczni 
prof. A S K E N A Z E M U za poświęcenie jednego tomu „Monogra­
f i i " dziejom naszego pierwszego technicznego zakładu, a inż. 
R o D K i E w t c z o w i za pracę sumienną, inaugurującą rozwój na­
szego historyczno-technicznego piśmiennictwa. 

5. Ostatnie czasy (1875—1909). Lwów, Kraków, Poznań. 

We Lwowie, przy Politechnice, wytworzyło się grono 
piszących, z r a z u nie liczniejsze niż w Warszawie, ale dzięki 
trwałej podstawie, j a k ą daje wyższy zakład naukowy, pra­
cujące więcej intensywnie i systematycznie. Z początku 
prace tych inżynierów drukował Przegląd Techniczny, pó­
źniej wydawane były oddzielnie lub drukowane w Dźwigni 
(1877—1881) i Czasopiśmie Technicznem lwowskiem (od ro­
ku 1882) a częściowo także w Czasop. Techn. krakowskiem 
(1880—1882, 1890—1899). Przyłączali się do tego grona 
inżynierowie z innych stron kraju. Szeregując tu wszy­
stkich w porządku chronologicznym pierwszych prac dru­
kowanych, wymieniamy najpierw dwóch inżynierów, którzy 
pisać zaczęli w Paryżu, j a k o członkowie Towarzystwa n a u k 

ścisłych, a następnie pracowali w Gralicyi i Krakowie. 
Poświęcający się głównie pracom matematycznym, 

W Ł A D Y S Ł A W F O L K I E R S K I (ur. 1842, zm. 1904), autor w y d a ­

nych w latach 1870—1873 w Paryżu „ Z a s a d rachunku róż­
niczkowego i całkowego", po powrocie z Peruwii,, gdzie był 
profesorem i dziekanem fakultetu fiz.-mat. w Lima, praco­
wał j a k o inżynier p r z y budowie drogi żel. do Zakopanego, 
a następnie, mieszkając tam, prowadził roboty około wodo­
ciągu przemysłowego w Kuźnicach. W Czasop. Techn. Iw. 
drukował piękną pracę: „Stanowisko Mechaniki w dziedzi­
nie wiedzy ludzkiej. Odczyt wstępny do wykładów mecha­
niki" (1893). Autor w latach 1876—1888 prowadził wykład 
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